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KALENDARZ 


Tmiona słowiańskie: Dziś Skarbimira, jutro Przybysława, 


Zqrem dzenia: Zwyczajne ogólne zebranie uczestników ka- |. 


sy pomocy adwokatów przysięgłych. (Gmach izby sądowej na 
placu Krasińskich 11 rano.)-Źwyczajne ogólne zebranie ak- 
cjonarjuszów warszawskiego Towarzystwa pożyczkowego na 
zastaw ruchomości. (Lokal Towarzystwa przy placu Ware- 
skim pod A: 2-im—]0 rano.) — Sesja wpisowa i składkowa 
członków bractwa św. Rocha, (Zakrystja kościołą św. Krzy- 

; ża na Krak.-Przedm.—po nieszporach.) — Sesja roczna obra- 
chunkowa członków bractwa Serca Marji. (Zakrystja kościo- 
ła św. Anny na Krak.-Przedm.—po nieszporach.) 

Wystawy: Wystawa rzeźb konkursowych. (Wystawa To- 
warzystwa sztuk pięknych na Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 
4-ej po poł.)—Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak.- 
Przedm. X 15— od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Przegląd 
pracowni malarzy. (Salon artystyczny Krywulta, hotel Euro- 
pejski—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa szki- 

ów. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy 
wiat ~ 56 — od 10-cj rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawą 
sttrożytności. (Gmach Muzeum- przemysłu irolnictwa na 
Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 9-ej wieczorem.) 

Konkursa: Konkurs łyżwiarski dla członków warszawskiego 
rzecznego Yacht-klubu. (Slizgawka w promenadzie za roga- 
tką belwederską—2 po południu.) 1 

Zabawy: Czwarta maskarada, w czasie której na scenie toa- 
tru Rozmaitości odegrana zostanie komedyjka „Wujaszek Ål- 
fonsa”. (Sale redutowe—11 w nocy.) 

Teatra: Wielki: dziś „Pan Twardowski”, jutro „Sen nocy 
Jetniej* (wznowienieyy= R oz mai tości: dziś „Wyznanie”, 
„Pierwsza wyprawa młodego Richelieu” i „Chateau Y quem”, 
jutro „Pozytywni”; —M aly: dziś „Influenza” i „Nerwy!”, ju- 
tro „Nanon”. (7!/ą wieczorem.) a URIEN n 4 

Ogród zoolomezny: ulica Bagatela, (Otwarty codziennie od 
0-ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasio lombardn do rozdania na 
zastawy: znajduje się na dzień jutrzejszy re. 215 kop. 7.  (Po- 
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 


się od 9-ej rano do 2-ej po południu.) 


Kto zwycięzcą? 


; sm Czekam na ciebie, obiecałeś się na 3-ią, jesteś 


| 


`m ROK SIEDMDŻIESIĄTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmujó kantor Kurjera Warszawskiego eodziennie od godziny 8-ej rano do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


— W dniu jutrzejszym, 0 godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie solenna 
wótywa. 


Po pandemji. è . 


IL. 


Zaczniemy od osób, pracujących w zakładach prze- 
mysłowych, do których odezwę posłaliśmy. Ponie- 
waż na liście umieściliśmy tylko. fabryki i zakłady 
większe, a fabryk takich naliczyliśmy przeszło. 60, 
zdawało nam się, iż liczba osób, co do których sta- 
tystykę stworzyć należało, przewyższy 40,000. 

Na takiej liczbie oprzeć się już można i z niej pe- 


wne wysnuć wnioski, tem bardziej, iż wskutek ści- | 


słej kontroli, dane, dostarczone nam, są pewne i nie 
mogą ulegać żadnej watpliwości. : Możnaby nam 
uczynić tylko jeden zarzut, że przeważny materjał 
do naszej statystyki dotyka klasy robotniczej, ale 
gdzież właściwiej szukać chorób zakaźnych, jeśli nie 


w-tej klasie społecznej, pozbawionej warunków. do ` 
utrzymania zdrowia, narażonej ciagle na wpływy | 


chorobotwórcze? 

"Tu i owdzie twierdzono wprawdzie, iż przeważna 
część chorych na influenzę należy do klasy inteligen- 
tnej; 


takie nieścisłe, oparte na tem chyba, iż o wypad- 
kach choroby u tej klasy, z łatwych do zrozumienia | 


owodów, słyszymy częściej, niż o wypadkach wśród 
lasy roboczej. i 

Z naszego tedy materjału, skapego trochę, gdyż 

zaledwie */, część fabryk odpowiedziała na kwćstjo- 


— Ale przyznaj... A 
— Raz powiedziałam,. że nie nie przyznaję! 
— Pozwółże mi dokończyć... masz okropne uspo- 


sobienie... Ja przemawiam cicho, łagodnie, spokoj- | 


nie -— nie to nie pomaga. Niech tylko nie wpadnę 
w ekstazę nad twemi affirmacjami, czy denegacjami, 


! już z gniewu zabki mi pokazujesz. 


punktnalnym, możemy rozmawiać spokojnie, służba : 


ma rozkazy nie przyjmować nikogo. 
+ — Nie zasłużyłem na tyle dobroci! 

— Powiedz lepiej „na tyle ciekawości”. 

"— Więc gdyby nie ciekawość, nie byłbym otrzy- 
mał posluchania ? - "a 

— Może nie, gdyby każdy z panów żądał odemnie 

łaski specjalnej. 

„„— 0! łaski — c'est beaucoup direź,. 

|" — Jakto? więc ty nie uważasz za dowód łaski, że 
cię przyjmuję, drzwi zamykając dla wszystkich? 

/—— Powiedziałaś, że ciekawość skłoniła cię do 
tego, 

(A To wszystko jedno... rezultat ten sam. 

— Przepraszam... z rezultatów sądzić nie wołno 
ludzionń wyższego umysłu; pobudka dużo ważniejszą 
gra rolę, a tym razem powód „łaski wyjatkowej” nie 
nioże mi pochlebiać. 

— Naturalnie, spodziewałeś się pochlebstwa! Któ- 
ryż z panów powątpiewa o prawach osobistych do 
względów kobiet! Masz może ochotę, abym ci wyra- 
zila jasno i dobitnie, że inaczej postąpić nie mogłam, 
giy.. o ciebie chodziło. kg 

— Bynajmniej... chciałem tylko, abyś mnie nie 

"zalięzała „do wszystkich mężczyzn”,. Miałem na- 
dzieję, że, choć o atóm drobny, choćby tylko o ko- 
niee paluszka twego wyróżmiony jestem z pośród 
tłumu. 3 ; 
© — Tak skromne miałeś pretensje? 

'— Sama przyznasz, że skromnjejszych mieć nie 


moglem... k 

— Jamam przyznać?.. Nic nie przyznaję, pro 
wo mnię nie wmawiać. Wyraziłam tylko podziw 
pretonajami, 


mó! nad twemi skromnemi 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
| 
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— Jak ty sie wyrażasz?... To jest okropne! Wy- 
chowanie panów teraz jest czemś zastraszającem na 
przyszłość; to szczęście, że nie jestem swoja córką, 
ale soba, bo w przyszłej generacji, gdy kobieta 
ośmieli: się zaprzeczyć wam, poprostu rzucicie się 
na nia z pięściami. . 


— Zamiast do jej nóg! Może... bo jeżeli wszyst- , 


kie kobiety będą miały twoje usposobienie, to przy- 
szła generacja mężczyzn u Pastema, albo jego na- 
stępców leczyć się będzie... 

— Dziękuję ci... znam twój miły charakter odda- 
wna, więc jeżeli przyszedłeś w zamiarze przedstawie- 
nia mi go. w całej glorji, to lepiej sig pożegnajmy... 

-— Pożegnać się? teraz? w tej chwili?... Nigdy 
w życiu! Nie widziałem cię dwa lata; ostatni raz, tj. 
przy naszem pierwszem spotkaniu po mojej podró- 
ży, nie mogliśmy wiele z sobą mówić, a dzisiaj le- 
dwie wszedłem i chcę z tobą dinżej porozmawiać, ty 
sie unosisz, goraczkujesz... 

— Dowodzisz może, że mnie rozgorączkowałeś? 

— Ale gdzie tam, sama siebie rozgorączkować po- 
trafisz. Ja dowodzę tylko, że to nie jest dostatecz- 


nym powodem, abym cię miał pożegnać. Powiedzia:.. 


łaś mi wprawdzie, że jestem źle wychowany, ale 
w uniesieniu tyle można powiedzieć, nie zdając sobie 
kati: * z tego, co się mówi... CRK 

— Nie byłam w uniesieniu... przeciwnie, z całym 
spokojem powtarzam, że tak jest: jesteś źle wycho- 
wanym... | 

— To niczego nie dowodzi; les rages sowrdes są 
jeszcze bardziej porywcze i niesprawiedliwsze, niź 
miotanie się... : 

— Żegnam cię, nie widzę powodu przerywania 
moich zwykłych zajęć dla osiowicka niemożliwego» 


ARSZANSKÍ 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


trudno się jednak zgodzić na te. <Spotrzeżenie. 


i: pna 14 (26) stycznia 1890 r. : 


a ROJEK IE RZYCZA 
OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiers? 
£armontowy albo jego miejsce : 
pierwszy raz 25 kop, każdy: na: “ 
"a raz kop. 20, 

ekrolog ja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz. petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następiny raz 8 kop, 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop, każdy raz; ogłosze: 
nie minimuna 20 kop. 

b ma bę Rite za jeden wiers? 

my garmontowy' rs. 1. 

Ogłoszeniik do Kurjera przyja 
muje także 'Biuro Rajchman 
i Frendleira ulica Senatorska 


słońca o godzinie 7 minut 54 Wschód księżyca o godzinie 10 minut 23 Czwartek: Martyny Panny M. 
M R 82 Ząchód » nosll „ 48 w Piątek: Piotra i Marceli, 
Długość dnia godzin ..« 8 < „ ~ 38, Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 7. Sobota: Ignacego B. M. 
cz A osa dadk Dziś o godzinie 4-oj rano zimna 1 R. Niedziela: Oczyszczenie N. M, P, 


9.— Telefon Redakcji nr. 126. — Telefon Ad ministr, 441, 


narjusz, spróbujemy wysnuć peiwne wnioski i ilość 
chorych na infłuenzę w Warszawie choć w przybli- 
żeniu oznaczyć. 

W tem miejscu poczytujemy sobie za miły obowią- 
zek podziękować firmom, które pośpieszyły na nasze 
wezwanie; dane eo do przebiegu, grypy w Warszawie 
złożyły: Borman, Szwede i Temler, zakłady mecha- 
niczne; Zygmunt Boenisch, browar; P. Bitschan, fa- 
bryka wyrobów metalowych; J. Franaszek, fabryka 
obić papierowych; Bracia Henneberg, fabryka wyro- 
bów platerowanych; Jan Hoch i Syn, fabryka mydeł 
i świec stearynowych; Bracia Jeromin, fabryka gar- 
barska; Herman Jung, browary parowe; W. Karpiń- 
| ski, fabryka wód mineralnych: sztucznych; Bracią 
| Krauze, fabryka skór; W. Kijolk et Comp., towarzy- 
| stwo akcyj ne browaru; A. Lentzki, browar parowy; 
| Małecki, fabryka fortepianów; Norblin i S-ka, wyroby 
srebrne i platerowane; Orthwein, Karasiński i Roe- 
| sner, fabryka maszyn: parowych i odlewnia; Karo! 
| Poszepny, fabryka maszyn; W. Podgórski, fabryka 
lamp; H. Pfeiffer, piekarnia; Towarzystwo akcyjne 
k fabr. garbarskiej Tender i Szwjede; Towarzystwo ko- 
lei konnych w Warszawie i Zakłady gazowe w War 
szawie. i 

Z nadeslanych nam łaskawie odpowiedzi dowia- 
| dajemy się, iż zakłady te zatimdniają ogółem 5,500 
pracujących, zarówno robotników, jak i urzędników, 
liezbę tę jednak przynajmniej podwoić wypadnie, 
glyź w sprawozdaniach podano ray: chorych nie 
tylko samych pracujących, ale i ich rodzin. 

Z liczby tej dotąd przechodziło infłaenzę 500 osób, . 
to jest 9%, ogółu pracujacych, respective 4.5%/, jeśli : 
policzymy rodziny. Widzinry zatem ztąd, że odsetka 
Jest względnie niska, o chorobie przeto połowy miesz-i 
"kańców mowy być nie może. Przyjąwszy z pewnem 


— Siadaj, kuzynko— przebacz! błagam cię—już : 

nigdy nie będę— przysięgam. 
— Puść moje ręce, nie wstrzymuj mnie przemocą, ' 

to się na nie nie zda; siadam dobrowolnie, ale proszę 

l o zmianę tonu. i 

— Biorę te mury za śwjadki, tę kanapkę, ter! 
| ekran, ten ogień na kominku, niech one świadczą, 
| kto winien ton zmienić, ja—czy ty? Rzuciłaś mi w 
| twarz zniewagę. 

— Mów poważnie—nie cierpię drwin. 

— Jakże ja mam z tobą dojść do ładu? — Ton 
zmieniłem, wedle niesprawiedliwego rozkazu—i to 
nie dosyć. A jednak, powtarząm, rzuciłaś mi w twarz 
' zniewagę, obelgę; poczem szamotał tobą gniew nie- 
| słychany, za drzwi mnie chciałaś wyrzucić, teraz pa- 
| trzysz na mnie, jak meduza, dlaczego? za eo i po co? - 
— Gdy skończysz, może i mnie się odezwać po- 


zwolisz? wd 

—-Nigdy nie skończę, gdy mi ciągłe prz é 
będziesz. W ten sposób nie dojdziemy do ładu. 
Zróbmy układ. Jeżeli ty chcesz pierwsza głos za- , 
brać, to klnę się na ciebie samą, że zamilknę, póki 
głos teu dzwonić będzie w przestrzeni. 

— Zamiłuj się, tylko bez ironji. 

— Notuję—przerwałaś znowu. —Wracam do przed- 
miotu. Nie syknę, nie jękuę, nie mruknę, póty, pó- 


3 
i| 
| 
| 


milczenia z twej strony, gdy ja Się odezwę, 

— Ja nie nie mam do powiedzenia. j 

„— Myślałem—zdawało mi się, że się upomniałaś 
o prawo głosu przed chwila. — Dlaczegóż mi więc 
przerywasz, czy przez zazdrość na mój dźwięczny 
| organ? : 
| .— Nie przerywam, gdy się odzywasz przyzwoi- 
cie. A: i 

— Chciałbym wiedzieć, co 


| 
| 
| 
| ki ty mówić raczysz. W zamian żądam tego samego 


ty nazywasz przyzwoi- 
ę 


tością? Domyślam się, Pan J dzywał 

prayeweicio, dy aopa wobec cebii „O pany jak 
i cu ja 

„aywał się pezyzwojcię, gdy wola 0 pasi, = 
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zastrzeżeniem dla innych mieszkańców Warszawy 
tęż samą liczbę 97/,, otrzymamy, iż dotąd na influen- 
zę chorowało w W.yszawie nie więcej nad 30,000 do 
40,000 osób.  Liczia ta zmniejszy się jeszcze do po- 
łowy, jeśli przyjmiamy drugą odsetkę (4.5"/,). 
każdym razie zgodzić słę wypadnie, że rozmia- 
ry choroby w Warstawie nie były tak zastraszające. 

A może czas trwania choroby był długi, może licz- 
ba dni choroby były wysoką? Bynajmniej; według 
nadesłanych nam tlanych, najdluższy czas trwania 
choroby był 21 dui; najkrótszy jeden dzień. Wię- 
kszość osób, bo około */,, sprzechodziła 1—4-dniową 
chorobę, zaledwie u Y/, przebieg był dłuższy, tak, że 
biorąc przeciętnie liqzbę dni choroby, była 3,850 na 
500 chorych, na jetlną osobę zatem 7.17 dnia, a na 
całą Warszawę (przy; jąwszy, iż chorowąło w Warsza- 
wie osób 45,000), 335,500 dni. 

Liczba ta dać może pewne pojęcie o stratach ma- 
terjalnych, jakie poniosła Warszawa wskutek choro- 
by. Obliczając bówiem dzień stracony według iaj- 
niższej normy, przyjętej przez tutejsze tabryki, któ- 
1e na każdy dzień ehoroby wypłacają pracującym po 
30 kop; otrzymamy; iż ludność Warszawy straciła 
na grypie 100,950 rs. Jest to liczba bynajmniej nie 

,za wysoka, znaczna fvowiem ilość ehorych zarabiała 
więcej nad 30 kop. dzyennie. 

Przyjmijmy jednak: tę cyfrę najmniejszą, a i tak 
przy obliczeniu kosztów "ian argien się ona nie- 
wątpliwie. W bardzo zatem niedokładnem przybli- 
żenia Warszawa stracńla na grypie około 200,000 rs. 

Gdybyż te pieniądze były poszły na ulepszenie sta- 
nu sanitarnego naszegy miasta | 

W kwestjonarjusza naszym pestawiliśmy jeszcze 

jedno pytanie: w jakia wieku najwięcej chorowało 
Kd sg Według nadesłanych nam danych, największa 
ilość chorych przypadła na 30—40-tu lat, poniżej 
30-tu łat wieku chorowało osób stosunkowo niewiele, 
więcej trochę osób dotknęła choroba w wieku po nad 
40 lat. 

Cyfr dokładnych nie posiadamy, ponieważ w od- 

owiedziąch nie zanotowano, ile osób w danym wie- 
ka chorowało, ale podaiio wprost, iż największa licz- 
ba chorych była między takim a takim rokiem 
życia. 
j zj zła do przebiegu choroby. W większo- 
śei odpowiedzi zanotowano, iż przebieg był łagodny 
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my w fabryce wód mineralnych mag. I 

g ie u wiektó ch osób haaba À 
idzimy zatem, iż na 500 chorych, stan 

terjał do niniejszego sprawozdania, bz 

ki śmierci od powikłań po influenzy, 

mych zaś powikłań, przeważnie zapal 

około 8—107/5. 

Odsetka ta bynajmniej nie jest zawielką, 
zwrócimy uwagę, iż ilość chorych na zapalenie płuc 
znacznie wzrosła w ostatnich czasach w Warszawie 
i że, przynajmniej w szpitalach, znaczna część cho- 
rych na tę chorobę podawała w wywiadach; iż prze- 
chodziła influenzę. 

Wogóle influenza groźną była u nas dla ładzi stą- 

ch, osłabionych i suchotników, u których sprawa 
chorobowa posuwała się pod wpływem epidemji da- 
leko szybciej. 

Przechodzimy do ostatniego pytania, czy infitenza 
była w Warszawie w chwili, kiedy pisano nam odpo- 
wiedzi? 

Z nadesłanych nam odpowiedzi tylko w dwóch 
| zakładach zanotowano 20 wypadków przeciągającej 


EZ Z A Z ZONA ZZOZ ZOO OZ 


się choroby. Influenza więc w Warszawie ustała i 

w chwili obecnej najzupełniej śmiało twierdzić może- 

my, iż opuściła nas zupełnie 1 jeśli zdarzają się jeszce 
| wypadki, są one sporadycznemi. Mieliśmy początko= 

wo zamiar z cyfr nam nadesłanych ugrupować prze- 
bieg choroby na rozmaitych ulicach oraz wyjaśnić 
wpływ niektórych fabryk i zajęć na powstanie gry- 
py; nadesłany nam materjał jest zbyt szczupły, ab 
tak ważne wnioski można było znich wysnuć. 
A szkoda to wielka, gdyż tą, a nie inną drogą, dasię 
| stan sanitarny miasta ocenić. 

Z powyższych danych widzimy, iż mieliśmy rację, 
że influenza oszezędziła Warszawę i że stosunkowo 
| do innych miejscowości Warszawa była odporniej- 
szą na jej zarazek. 

Czy przypisać to należy polepszeniu się stosun- 

ków sanitarnych naszego miasta? . Smiało stwierdzić 

| można, że nie otyle, aby epidemje miały nas oszczę: 

| dzać więcej, niż takie miasta, jak Berlin, Wiedeń, 

| Monachjum etc., gdzie warunki sanitarne są o nie- 
| bo wyższe od naszych. 

Zarazek grypy nie jest nam dobrze znany, wa- 

| runki powstawania tej choroby nie są zbadane do- 

kładnie, to też trudno powiedzieć, Jaką drogą do- 


į eżeli 


i że chorzy wkrótce powracali do zajęć; były jednak | staje się on do ustroju, czy zarazek unosi się w po- 
notowane wypadki zawikiłań groźniejszych. Tak np. | wietrzu, czy z pokarmami i wodą wstępuje do ustro- 
w zakładach gazowych w Warszawie u 17-tu osób | ju; nie nam o tem nie wiadomoi dlatego też żadnych 


choroba trwała po dni 14, co już każe domyślać się 

jakiegoś powikłania, a z tych i 

zmarło dwie osoby, w wieku 21 i 38 lat. W fabryce 

znowu garbarskiej p. f. Temler i Szwede stwierdzo- 

no na 87 wypadków influenzy 6 zapaleń płuc po in- 

fluenzy z przebiegiem pomyślnym. Toż samo widzi- 
REBIS I BDU UD LTP BŁOTA TOTO) 


gnałbym być twoim pieskiem, twoją mufką, naszyj- | — Nie widziałeś Semiramidy. 


nikiem, ręsawem, wstążcczką.” 

— Zlituj się, dosyć tej litanji; niedorzeczności pra- 
wisz. Po co włiściwie prosiłeś mnie o specjalne 
posłuchanie na dzisiaj? 


; pewnych wniosków z ubiegłej epidemji na przyszłość 


na zapalenie płuc | wysnuć nie można i ani na chwilę, niestety; lekki 


przebieg grypy u nas nie może uspakajać naszych 
obaw co do innych groźniejszych epidemij. 


Dr, Z 


— Wiem, dlaczego właściwie prosiłem cię o to, | jedno. Gdy ja dziękuję za łaskę przyjęcia mnie, 


ale nie rozumiem, dlaczego niewłaściwie mnie przyj- | 


mujesz? Jak od ciernia, tak się odemnie odsuwasz. 

— Bo, jak cierń, gdzie zaczepisz, draźnisz, ranisz 
i kłujesz. 

— Nie!t—takie nieporozumienie skończyć się mu- 
si, pozwól mi się wytłómaczyć. —Wchodzę — witasz 
mwe chłodnym, sztywnym uśmiechem, niby jaka 
margrabina, witająca lorda zagranicznego.-—Zamiast 
wybiegnąć naprzeciw mnie, po tak dlugiem rozłącze- 
niu uścisnąć, jak ną kuzynkę dobrze wychowaną 
przystało... ; 

— Ty zmysły tracisz. 

— Nie przerywaj!—W dalszym ciagu zmieszany 
owem przejęciem, siadam pokornie na rogu krzesła. 
ieprawda!—Nie ruszyleś się z miejsca, odkąd 
wszedłeś i siedzisz obok mnie na kanapie, nie zapy- 
tałeś nawet, czy ci tu usiąść wolno? ; 

— Nie przerywaj—mówię w przenośni; 2% moral 
siadam na rożku krzesła. A dalej, jak nowonaro- 


dzone chłopię, dziękuję skromnie, nieśmiało, żeś | 


nuie przyjąć raczyła, choć miałem wszelkie prawo 
nie dziękować wcale. ; WAŻ 

= Nowonarodzone dzieci nie dzięku ją za żadne 
łaski, a co do praw twoich, to pozwól... 

— Nie pozwalam; gdy tylko pozwalam, zaraz 
tejwufalną minę przybierasz i maltretujesz mnie. Ko- 
biety krótko trzeba trzymać. 

— Ty jeszcze bardziej zdziczałeś. To okropne, 
nie doprowadzaj mnie do desperacji. 

— Musisz mnie znieść takim, jakim mnie zrobiłaś. 

— Ja ciebie zrobiłam? 

— dm moral awtwarał] Chciejże mnie zrozumieć: 
zrobiłaś mnie nieznośnym może, przeż swe kaprysy, 
dawniej; a dzisiaj znowu, kiedy ja, jak rekrut wobec 
oficera, mak h ci za łaskę przyjęcia, ty przybierasz 
minę $ dy: I, 


| mnie nie zadusiła. 
| 
J 
| 
| 
l 


co mi odpowiadasz? „Przyjmuję cię nie z łaski, ale 
z ciekawości”. Połknąlem tę pigułkę, choć zdawało 


mi się, źe to roztopiony ołów, połknąłem, choć mało 


— Nie było tego widać po tobie, 

— Bo mam maskę z bronzu na twarzy, 

— To prawda. Więcej na peau rouge, niż na cy- 

wilizowanego człowieka wyglądasz. 

— I tymi to wymawiasż, ty? A dla kogoż ja 
| pojechałem między dzikie ludy, Kto mnie wysłał 
| między irokezów, zulusów, gwinejezyków, ludożer- 
| ców? 

— Ja cię nigdzie nie wysłałam; zresztą zulusi nie 
są ludożercami, a irokeza na oczy nie widziałeś. Nie 
| blaguj. 
| ai Kobiety nie pinan używać wyrażeń kawaler- 
| 


skich, to szpeci ich usta. 

— Oho! Jaki purytanin; 
samego. y 

-— Ty mnie więcej obchodzisz i twoje dobro, niż 
ja siebie samego obchodzić mogę. 

— Zbytek wspaniałomyślnośći. 

— (o ty możesz wiedzieć © wspaniałomyślności? 
Wiesz tylko, eo jest komedja, lipokryzja i uda- 
| wanie. r 5 

— Zmysły tracisz, co się z ciebie zrobiło? Za- 
stanów się, y X 

— Nie zastanowię się, ani mi w głowie się zasta- 
nawiać, na eo się to zdalo? Gdy się zastana- 
wiam, wyglądam jak bałwan i odzywam się jak 
bałwan. 

„— Qzyś ty z bałwanami rozmawiał, że wiesz jak 
się odzywają? jeżeli tak—to mogłeś ini to dawniej 
powiedzieć, pojmowałabym lepiej ton twój niezwy+ 


| kły. 


zacznij proszę od siebie 


EEK 


Zkąd możesz wie- 
| dzieć, jaką miną ludzi przyjmowała? | 
| — Widziałem na obrazach. 
| = Malarz jej też nie widział. 
— Supriste|! Widział, czy nie widział, to wszystko | 


— Oheosz we muie strzałami zatratórj godzić? -| 


warszawskie. 

M ; 
__Nad miastem wisi jeszcze ciemna, nocna zasłona, nie 
wiatło rozlewają żółt pe b ki |. tjkowi, 

atło roz ą żółte, smutne płomyki gazowe, stójko 
otuleni w czarnych swoich płaszczach, wolnemi krokami 
mierzą puste chodniki; nic jeszeże dnia nia zapowiada, nie 
-jeszcze nie zamąca spokojnego panowania nocy... 

Nagle na przyległej ulicy podnosi sią turkot jakiś; zrā 
zu cichy, rośnie szybko przecież i przemienia się w hałag, 
który całą orkiestrą ostrych, nieharmonijnych, brzęczących 
dźwięków odbija od ciszy nocnej. ; 

Po jakimś czasie w świetle gazu widać oto tego hałaśli: 
wego kłótnika cichości. To wóz jakiś długi, parą rosłych 
koni niesiony, zapełniony dużemi, białemi koszami, szybkę 
przebiega ulicę. pc 


muje się przed tym i owym sklepem. Jeden z dwóch lu- 
dzi, siedzących na koźle, zeskakuje żywo na ziemię, ściąga 
jeden z koszów z wozu i zaczyna energieżnie pukać pięścią 
w zamknięte na żelazną sztabę drzwi sklepu. 

Długa zazwyczaj chwila mija, gdy z wewnątrz da się 
słyszeć jakiś dźwięk niewyraźny. 

— Otworzyć!—woła stukający.—Butki. 

Po jakimś czasie antaba opada, drzwi sią uchylają, kosś 
niknie po za niemi, a człowiek wskakuje na wóz, krzy- 


I piekielny prawdziwie o tej porze hałas oddala się, ci- 
chnie, milknie... 

Wozy piekarskie, to pierwsze jaskółki, zapowiadające 
| dzień w mieście. Po nocnym ich przeglądzie miasta zapa- 

da dawna, głęboka cisza, ale cisza to już krótkotrwała. 
Parę zaledwie kwadrańsów przebiegną wskazówki na zega- 
rach miejskich, a nowy turkot nowe podnoszą wozy. 

Tym razem to budy rzeźnicze, przykryte półokrągłemi 
wiekami, dążą szybko i hałaśliwie wprost do targów i ba- 
zarów; nie szukają one sklepów po ulicach, nie zaglądają 
na każdą, choćby odludną ulicę, ale sznurem całym, niby 


ogniwa porozrywanego łańcucha, dążą najkró drogą, 
jaka prowadzi od rogatek miejskich do takich źołądków 
miasta, jak Żelazna Brama, targ ordynacki i inne. 
Tymczasem już i ranek wstaje i biednie przed podnószą- 
cą się jego mocą ciemne dotychczas niebo. Jak światła, 
zdmuchiwane po nocnej biesiadzie, gasną gwiazdki, a pło+ 
myki gazowe, skromnie spełniające nocną swoją służbę, 
ky PA ai w alice iseti rannych bla- 
*sków, bezużytecznie o siebio. 
w szklanych Śwóldh MAMIA mejpót PPR 
Na ulicach powstaje, ruch... 
Najrańszymi przechodniami są poczciwe nasze wieśnia- 


l 
— Więc czemu melodramatujesz na punkcie ro 
dziny? s 

— Byłaś mi dro ą. 

— Ja, to nie rodzina. 

— To wszystko jedno! Opuściłem 
ciół, rodzinę, 
Narażałem si 
lwy, tygrysy, ludzi. 

„>= 1 nikt cię zjeść nie chcial? Rozumiem! Lwy, 

tygrysy, ludzie przeczuli, czem im groziło zjedzenie 

ciebie? | 
| -== (zem? proszę cię—czem? 
| Pr Tylko tak na mnie nie patrz, boucieknę, 
| = Czem im mogło grozić zjedzenie mnie? 
|  — Ależ śmiercią także! Czyż niedosyć masz jadę 
w sobie? l 
| — Tobie ten jad zawdzięczam, nikomu innemm 
| Tak, nawet dzikie zwierzęta uciekały odemnie, bo 
| Straszne płomienie tryskaly z mych oczu. 
| , — Powiedz mi, gdy ukończysz z retoryką, to ją 
się oda ” ; "SE R Š 
— Siucham, nie mam zwyczaju przeryw 
— Chciałabym wiedzieć, co miałaś u powiedze. 
| nia, żądając aadjencji specjalnej, bo jeżeli mieliśniy 
| pio o tych lwach i tygrysach, które cię zjeść nię 
| chciały... 

= Więc żałujesz czasu, straconego na rozmowie z 
mną? spodziewsiał Się pówno adoracji, bałwoch 
czych pokłonów, a tymczasem goraką prawda « 


Jedno! Opuściłem kraj, przyje 
aby się rzucić w wir niebezpieczeństw. 


$ 


na śmierć, na pożarcie żywcem prze? 


| 


Od czasu do czad zjeżdża nieco ku trotuarowi i zatrzy: 


czki z okolic podmiejskich, które znamy trochę z arcymi: 


Na 


pg 07 mi pokój, probzę, w gorzkiemi prówda . 
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ych stosunków sąsiedzkich w czasie pobytu na letnich | 
mieszkaniach. Panie gospodynie lub panny gospodarzó- 
Wny nieraz po północy zaraz opuszczają swoje wioski, aby 


ną ranek zdążyć do miasta. Widać je oto okutane chust- 
„kami, w grubych, granatowych kapotach, dużych, męskich 
- butach, z koszykami, pełnemi masła i serów, lub z dużemi | 
X blaszankami, napełnionemi, że tak powiem, mlekiem. 

Tu i owdzie otwicra się furta w bramie i otulony kożu- 
chem wychodzi stróż domu, z miotłą w jednem ręku, drą- 
giem żelaznym w drugiem. Niechętnie zabiera się do pra- | 
ty; spogląda na trotuar i przeklina śnieg, jaki go okrył | 
podczas nocy. Po jakimś czasie przed każdym domem wi- | 

I 
| 


dać cerbera z miotłą; schodzą się po dwóch, po trzech na 
pogawędkę, częstują się tytoniem, młodzi zaczepiają śpie- 
i szące się wieśniaczki: 

« — Nie lećcie tak, matulu! targ wam nie ucieknie! 

„ Oto i robotnicy dążą do ciężkich swoich powszednich za- 

jęć. Młodsi stawiają duże kroki, z fantazją potrząsają 

| blaszanemi manierkami, w których niosą śniadanną kawę 
F lub herbatę; głowy podniesione do góry. 

$ Starsi śpieszą się szybko, drobiąc maře kroki, pełni oba- 

wy, ażeby sie, Lroú Boże, nie spóźnić, skuleni w swoich 

świecących się od tłustości kapotach, z głową ku ziemi po- 

Pan, wcześnie przy ciężkiej pracy nadchodzącą staro- 

ią. - : 

Wszyscy 'ci ludzie rozpoczyuają nowy dzień życia i 
Pracy. 

Ale.oto kilku przechodniów, dla których wczorajszy dzień 
jeszcze się nie skończył, a dzisiejszy nie rozpoczął. 

"Dwaj studenci wracają z wieczorku, na którym się do- 
skonale bawiono i który przeciągnął się aż do rana. Po 
„białym mażurze”: wyszli z gościnnego domu i szybko wra- 
Cają do siebie zmęczeni, ale nie śpiący.  Skurczeni w cien- 
kiču swoich paltach, z brodami ukrytemi w postawionych 
kołnierzach, z żywemi jeszcze wrażeniąmi z zabawy pro- 
wadzą rozmowę o pannie Ludwice i pannie Jadwidze. 

_— Powiadam ci, rzadka kobieta; można z nią rozma- 
Wiać o Milu i o Spencerze. A jakie pojęcia postępowe! 

— Czyż ci nie mówiłem?! To też jak tylko skończę 
Prawo... j : 

W karccie przejeżdża jakiś elegancki pan w kosztownem 
futrze. Twarz ma wybladłą i zmęczoną. Ledwie otwar- 
tem? oczami wodzi po przechodniach apatycznie, jakby bež- | 
myślnie. Wraca z klubu po całonocnej kampanji, na zie- | 

ym suknie odbytej; nużył go dzień, z którym nie wie- | 
dział co począć, nużyła go gra w karty, ciągnąca się do | 

| 


TAna;: żle jest—nie pragnąć niczego. Teraz mniej niezno- 
nem jest mu wszystko; ma bowiem cel jakiś, pragnienie, 
Położenia się do łóżka. i 

„Coraz widniej na świecię, eoraz mniej mroków, coraz: 
więcej jasności... > 

„rzez ulicę przebiega figura jakaś, niosąca na ramieniu 
długi kij, pudełkiem jakiemś na końcu opatrzony. To la- 
tarnik. Matem światełkiem swoim budzi on co wieczór do 
pożytecznego żywota tysiące gkzowych płomieni, co rano 


X 


mi— ksiądz jest od tego. Zostaw je dla ciebie, przy- 

Pano „ Chcę wiedzieć cel twojej wizyty. | 
ns: 21 AI 1 ba wizyty został zniweczony. 

KZT żeb "ne heur(| Tak długo słuchałam cier- 

pliwie, ażeby Się dowiedzieć gorzkiej prawdy. | 

|| 

| 


— Nie w tym cel 
Bié o My mi 
sić prośby do osoby ð 
tylko ce ciekawość 
wiedziałaś głosem sztywnym ; 7; kg oai zy BE 
Zie ów dad al oda ady i zimnym?—„Gdyby ka | 
ppecjalnej! Każdy z panów! J j | 
dhować ka krew, gdy zaki i A mogłem za 
z panów? Albo, gdy akcent kładłaś na „łasce spe- | 

| 
| 


| 


ejalnej”. O, moja pani! 
0. io stanoweżo wiej 
+ — Więc iałam ci gi . j 
¿ — Nie widziałbym w tem ie a na szyję? 
- — Zdumiona jestem brakiem preta 8O ninpi 
7a ! > pretensji u ciebie. 

— A to doskonałe! Więe myślisz może że Bko- 
ahłbym 2 radości, gdybyś mnie odznaczyła w ten 
sposób. Może dawniej, kiedy cię kochałem. alete- 
raz—teraz, byłoby mi to obojętnem,  „ ? 

— Więc w żędanymi odemnie uścisky chodziło 
<i tylko o zachowanie formy. j 
+ — Ze strony kuzynki, naturalnie. ; ; 
~ — Jesteś niezrównanym w swych pojęciach 0 for- 
mie. i e 
| — Zułaski, nietylko kuzyna, ale każdego znajo- | 
mego tak witają. KĘ | 

— A, zuluski! proszę, to one cię uezyły form towa- 
rzyskich? j | 

— U wszystkich narodów mozna skorzystać, nie | 
pod tym, tó pod innyni względem. | Zresztą: zulusek | 
mi nie wymawiaj, boś ty mnie do nieh wy pędziła. 

„ — Tego aktu mego życia jestem nmesw iadomą. 

— Jakto, wypierasz się? Nie pamiętasz, kiedy 
klękałem u twych nóg, po ręku całowałenot, tak... | 

— Daj pokój! To nie ciekawe, wspomnienia mnie | 
nie bawią. W | 
| =— Boci sprawiaja wyrzuty sumienia. tak, CA" 
łowałem, Sako 4" nie, ani chciałaś wierzyć; 


i 


| 
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KURJER WARSZAWSKI. -= Dnia 26 stycznia 1890 r 


zaś układa je do spoczynku pociągnięciem żelaznego swo-: | 
jego haczyka. ‘Szeregi płomieni, ślady i świadki: w prze- || 
szłość zapadłej nocy szybko gaśną. i 3 

Dzień już... UPA 
Wincenty Kosiakiewice. . | 
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(LEGENDA WSCHODNIA.) 


Posłuchaj starej bajki... „W dalekiej krainie, 

Gdzie rzeki, skwarem słońca wysuszone, rzedną, 

I inne gwiazdy świecą, a te, nasze, bledną— 
Pieśniarz pewien zakochał się:vy cudnej dziewczynit... 


Widząc, że darmo skarga z jego serca płynie, 
Ostrem żelazem rozdarł w bólu pierś swą biedną— 
I'konając, wyszeptał to przekleństwo jedro: 
„Niechaj źródło łez twoich wyschnie i zaginie!...” 


Przekleństwo się spełniło!... Próżno śpieszą swaty, 
I próżno szczęście do stóp dziewczyny się ściele— 
Ona wie, że gdy pierzchrie, nie będzie plałała!...” 


Słuchaj! - Jam przy tej baśni usypiał przed laty— 

Dziś tobie ją powtarzam, uroczy aniele, t 

Pytając: „Ozyżbyś także łez pozbyć się chciała?..:* ` 
Julian Łętou ski 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. = 


= Świet donosi, iż ministerjum finansów przygo- 
towywa normalną ustawę dla wszystkich towarzystw 
wzajemnego kredytu. l 


= W konstrukcji wagonów cysternowych, używa- 
nych przez domy handlowe prywatne do przewozu | 
nafty i przetworów naftowych mają zajść pewne 
zmiany. Zaprowadzone będą mianowicie wentyla- 
tory, które obowiązkowo po wypuszczeniu płynu aż 
do ponownego naładowania będą otwarte, gdyż jak 
skonstatowano, po dłuższem” użyciu cystern do prze- 
wozu płynów naftowych w hermetycznie zamknię- 
tych rezerwoarach wytwarzają się silne i niebezpiecz- | 
ne gazy, mogące spowodować eksplozję cysterny, 
Przyjęty też będzie system odosobniania tych wago- 
nów przez czas niejaki po wyładunku. | 

= Z powodu wczesnego ruszenia lodów na Wiśle 
zachodzi obawa, aby mieszkańcy nie byli pozbawie- 
ni zapasów łodu; okazało się przeto niezbędnem do- | 
zwolić na zaopatrywanie się w.lód, wyrąbywany ze; 
stawów, położonych w okolicach Warszawy, pod wa- 
runkiem jednak poddania lodu rozbiorowi. chemicz- 
nemu w pracowni hygienicznej. Z tego powodu p. 0., 
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mówiłem, przestrzegałem: Zoniu, pożałujesz twojej: | 
lekkomyślności, chcesz wyjść za Władysława, ale ty | 
go nie kochasz, bo ty mnie tylko kochasz. | 

— Ale to właśnie było bezczelnością z twojej stro-. 
ny; jak ty śmiałeś?... | 

—.Śmiałem, bo cię chciełem ochronić od. wielkiej i 
zgubnej pomyłki. Odepchnęłaś rinie! Dlaczego? 
bo nie chciałem być twoim sługą powolnym, bo ci po | 
soy deptać nie pozwoliłem i poszłaś za tego niedo- | 
ege 

— Przepraszam cię, pami taj, że to mój mąż. - | 

— Był twoim mężem, ale już nim nie jest, dzięki | 
niebu. Pamiętasz, jak wołałem w rozpaczy: ucie- : 
knę, zniknę na zawsze, pojadę na kraj świata! Co | 
odpowiedziałas? — Jedź! — I gdy zmęczony, znużo- | 
ny, spałony słońcem wracam, urągasz mi, porówny- | 
wasz mnie do peau rouge, Gdy. wspominam o zulu- | 
skach, stokroć wyżej od ciebie stojących sercem... | 

— I uśćiskami. | 

— I uściskami, to urągasz znowu stosunkom | 
moim. | 
, — Nie wiedziałam, że masz między niemi sto- | 
sunki. i 
. — Mam. 

— Winszuję! 

— Przyjacielskie, tak, mam! i szczycę się tem. 

— Ależ, mój drogi, wróćmy do rzeczy; w czem | 
mnie mogą żulu:ki obchodzić? Zkąd ja mogę wie- | 
wieć, czy masz się czem szczycić, czy nie. | 

— Możesz wierzyć słowu memu; słowo to nigdy. 
cię nie zawiodło. Mówiłem ci, że Władysław, twój 
niewolnik, to niedołęga... 

— Kuzynie! SE 2 

— Tak, niedołęga! Nie chciałaś mi wierzyć; po 
dwóch latach rozwiedliście się, to jedyna rozumna 
rzecz, jaka w życiu zrobiłaś... 

— Pochlebia mi to. 

— Jedyna, bo nie chciałaś mieć do mnie zaufania; 
bidie, nie byłbym dosyć szalonym wtedy, gdy cię- 

gałem 6 powierzenie mi twego losu, o powierzenie. 


mi ciebie samej! 
— Abregez! 


saproszanyęh trzech obywateli: pp.. Te 


- I 
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berpoliemajstra poleca, co; następuje: 1) przez, 
wszystkie rogatki miejskie, z wyjątkiem moskięw-. 
skiej i marymonekiej, dozwolić przewozić lód ty,ko 
tym, którzy będą zaopatrzeni w ustanowione bile ty; 
2) w razie podejrzenia, iż dowożony lód wyrąbany 
został z miejscowości zakazanej, lub jeżeli okaże się 
wątpliwego gatunku, pewną ilość lodu należy bez- 
zwłocznie przesłać na stację hygieniczną; 3) inspe- 
ktor urzędu lekarskiego oraz lekarze miejscy obo- 
wiązani są osobiście perjodycznie rewidować przy 
rogatkitch lód, przywożony do miasta; 4) od właści- 
cieli browarów, którzy zwoża lód jedynie dla ozię- 
biania naczyń, tj. niezdatny do pokarmów, ściągnąć 
piśmienne zobowiązania, iż lodu tego, z browarów 
swoich wysyłać, ani wydawać nie będą, uprzedzając 
ich nadto, że za nieposłuszeństwo w powyższym 
względzie ulegną odpowiedzialności prawnej. 


= P.o. oberpoliemajstra zawiadamia, iż wszelkie 
wystawy, panoramy, gabinety anatomiczne, mena- 
żerje itp., moga być otwarte dla publiczności nie 


inaczej, jak po uprzedniej szczegółowej: rewizji lo 


kalów, przeznaczonych na powyższe widowiska. Z te= 
go powodu urzędnicy kancełarji zarządu prine 
otrzymali polecenie, aby wszelkie prosby intereso- 
wanych w powyższym względzie przesyłali bezwło- 
cznie do właściwych cyrkułów, których komisarze 
obowiązani są osobiście -obejrzeć przeznaczone na 
ten cel lokale i o rezultacie oględzin dla wydania 
a ch rozporządzeń p. o. oberpoliemajstra zawia- 
omić. 


= Projekt urządzenia bulwaru nad Wisłą po 
stronie warszawskiej wchodzi w nową fazę. Miano- 
wicie magistrat sporządzić ma kosztorys i plany, po- 
dług których puste przestrzenie nad brzegiem rzeki 
pomiędzy Solcem a mostem nowym mają być upo- 
rządkowane i zniwelowane. otrzebne fundusze 
będą wyznaczone w.budżecie miejskim w ciągu lat 
dziesięciu, gdyż na tak długi przeciąg czasu roboty 
te będą rozłożone. l : 


` = W celu oszacowania gruntów, zajętych w po” 
sesji nr. 1224, 2570 g i 2998, celem rozszerzenia u- 
lie, Prostej, Dzielnej i Górnej, jak również osza- 
cowania posesji nr. 1183, oznaczoną została na 30-g0 


b. m., o godzinie 12-ej z południa delegacja, złożona 


ze starszego inżeniera miasta, p. Mościckiego, pomo- 
enika jego, p. Żylińskiego, starszego budowniczego 
miasta, p. Cichockiego, komisarza kasy miejskiej, 
p. Keniga, i inżeniera oddziałowego przy udziale 


coniego i Lilpopa. 


== Przez placyk, zńajdując 
wojskowem na Dzikiej, are Ae anał, nrządzony 
przez władzę wojskówą dó odprowadzania nieczy- 


"— Nie byłbym cię o to blagał, gdyby niłe mocne 
przeświadczenie, że mnie kóchałaś. 
— Zarozumiałość twoja może do desperacji przy- 


— A więc może wolisz 1 > 
ciągałaś, kokietowałaś, bałamuciłać, ‘tak sobie, dla 
sportu! i NIZEJ: 

— Ani mi to w głowie postało. © | 

— Albo jedno, albo drugie; ja wierzę jedmik 
w pierwszą hipotezę, to jest, że mię kochałaś, 

= Więcej to dogadza twojej próżności, * 

— Nie, ale chodzi mi o prawdę. Wyacąm jednak’ 
do wytłumaczenia Ci mojej irytacji dzisiejszej: Jakó“ 
nie miałem stracić cierpliwości? Przyszedłem, z uspo- 
sobieniem łagodniejszem, niż usposobienie jagnięcia 
względem owieczki. 

— Bez porównań! 


(D. +.) 


lera, Mar- 


się przed więzieniem. 


stości z więzienia. W kierunku tym mają być obe- 
enie przeprowadzone przez ulicę (Dziką 16-calowe 
ruty wodociągowe, czemu właśnie przeszkadza wy- 
żej wspomniany kanał. W :tem położeniu rzeczy, 
zarząd miejski zwrócił się do władzy wojskowej 0 
przyłączenie więzienia do kanału miejskiego lit B, 
i skasowanie starego kanału. 


',=_ Nieruchomość nr. 1752, położona przy zbiegu 
ulic Książęcej i Nowego-Światu, pożyczką Towarzy- 
stwa kredytowego m. Warszawy w sumie rs. 40,000 
obciążona, na publicznej licytacji, odbytej w dniu 
tami stycznia r. b. przed rejentem Franciszkiem 
Kulikowskim, spraedana została za sumę rs. 60,151. 
Qbeęnie, jak się dowiadujemy, w terminie określo- 
mym ustawą Towarzystwa, podniesiony został szacu- 
nęk tej nieruchomości o */, część od sumy, otrzyma- 
'mańej na pierwszej licytacji, wskutek czego wyzna- 
czony został termin nadlicytacji na dzień 3-ci lutego 
«. b. prżed powyższym rejentem. 


(| ś= Za zaległą ratę kwietniową r. z. Towarzystwo 
kredytowe m. Warszawy wystawia na sprzedaż przy= 
nrasową dwie nieruchomości: dom, położony przy uli- 
cy Freta, pożyczką rs. 22,000 obciążony, i nierucho* 
' ność, położoną na Nowem-Nieście, z poż. rs. 4,300. 
$;przedaż powyższych nieruchomości, o ile raty zale- 
jste przed ukończeniem licytacji nie będą zapłaco- 
'ne na ręce członka dyrekcji, obecnego przy sprze- 
dażach, odbędzie się jutro o godz. 11-ej przed połu: 
dniem w warszawskim sądzie okręgowym, przed 
rejentami, prowadzącymi sprzedaż, mianowicie: nie- 
ruchomości pierwszej przed rejentem Henrykiem 
Ciunkiewiczem, od półtora raza wziętej pożyczki, to 
Jest od sumy rs. 33,000, i drugiego domu przed rejen- 
tem Aleksandrem Dziewulskim, od sumy rs. 6,450. 
Wadium do licytacji nieruchomości przy ulicy Freta 
wymagana jest w sumie rs. 4,400, przy Nowem-Mie- 
ście w sumie is. 860. 


a mrm 00 o p 
= Ze sprawozdania, złożonego obecnie przez wy- 


dział lekarski przy Towarzystwie dobroczynności, za 


„rok zeszły dowiadujemy się, że udzielono pomoc le- 
JKarską w instytucie Towarzystwa dobroczynności 
406 mężczyznom, 520 kobietom i 94 sierotom. W cią- 
gu roku zachorowało wogóle osób 1,020, ztych umat- 
ło mężczyzn 17, kobiet 20 i sierota jedna. 

- = Sukcesorowie Szymona Widerszala dla uczcze- 
nia pamięci zmarłego zapisali 1,500 rs. na posesji 
inr. 721, hipotekowane; jako wieczny kapitał, od 
którego procenta, obliczane po 6'/,, a wynoszące 90 
TS., mają być w każdą rocznicę śmierci Widerszala 
ręzdzielane przez zarząd gminy izraelskiej, a miano- 
wicie: 1) 50 rs. dla rodziców, posyłających dzieci do 


zakładów naukowych, albo też na rzecz warsztatów 


(rzemieślniczych, utrzymywanych przez gminę; 2) 30 
rs. na posąg dla biednej panny wyznania mojżeszo- 
wego i 3) 10 rs. na nabożeństwo w rocznicę śmierci. 
Zarżąd gininy izraelskiej legat powyższy przedstawił 
właściyreji władzy. 


= Śmiertelność w mieście w ciągu zeszłego tygo- 


jdnia znacznie się zmniejszyła, zmarło bowiem 224 
josoby, eyli mniej, aniżeli w tygodniu poprzednimi. 
Na choroby zakaźne zmarło: na ospę 18, na szkarla- 
tng i odlrę po jednej, na tyfus 4i na błonicę 9 osób. 

rodzeri było 205, a w tej liczbie 39 dzieci nieśli- 
bnych, "małżeństw zawarto 66. 


= ya tombolę artystyczną w dalszym eiągu na- 
stępujaice osoby nadesłały fanty: panie Róża Lubel- 
ska, Eynilja Sierzputowska, Leokadja Matuszewska, 
Emilja Józefina Hordliczko, B. Śniechowska, Augu- 
sta Ja'fiowa Poznańska, Emilja Rydzewska i Stefa- 
nia Silfberbaum, oraz „pp. Aleksander Pollack, Jan 
Hoch j syn, Ludwik Spies i syn, J. Gesundheit, Hen- 
ryk M: ert, Józef Fraget, Jan Seidlitz, Feliks To- 
maszełwski, Erazm Lisner, Henryk Natansohn, Lud- 
wik S;zwede, Pantaleon Szyndler, Zygmunt Włady- 
sław ;Boenisch, Aleksander Puchalski, K. Martwich, 
Eichlier i Komarnicki, Ryszard Wildt, Aleksander 


Boquet, M. Żurabow, Józef Czubalski i Ferdynand 
/'Worynięcki, 


= Z teatru i muzyki. 

* | Ciech.) Pełna dowcipu i szczerego humoru party- 
eja .„Fra Diavola” dowiodła wczoraj, że arcydzieła 
nie starzeją się tak łatwo. 22 Z 

H'omimo lat sześćdziesięciu istnienia, tyle w tej 
opł:rze rłodzięńczej werwy, osnutej na rytmach 
leki kich, o kolorycie przejrzystym, tyle w niej 
je4 lnem słowem niepodrabianej wesołości francuskiej, 
że. długie lata jeszeze „Fra Diavolo” będzie typem 
og ery komicznej. r 

Panna Russel z roli Zerliny wytwarza typ dzie- 
w czyny wesołej, szczerej, prawie naiwnej. 

Gra w szczegółach wykończona, poparta ślicznem 
traktowaniem partji wokalnej, pozwala widzom i 
s słuchaczom prawdziwie delektować się tem arcydzie- 


; em my) ktorg w obecnych czasach nie może pos 


ik. 


UZZYSZĘETSZK 


A SZAWSKI. — I 


stwem. 

Role zbójów z humorem były traktowane przez 
pp.: Myszugę, Chodakowskiego i Seidemana. 

Parę typowych anglików starali się otworzyć do- 
sadnie p. Szczepkowska i p. Kozieradzki. ? 

W roli brygadjera p. Kwieciński dowiódł, że jest 
pracownikiem ze wszech miar pożytecznym, na któ- 
rego liczyć można z ufnością. 

Opera wogóle szła gładko. 

Przy pulpicie dyrektorskim ukazał się po raz pier- 
wszy po chorobie p. Rzebiczek, powitany gromkim 
oklaskiem i obdarzony zaraz na wstępie ogromnym 
wieńcem laurowym, 

* Repertuar teatrów warszawskich ną bieżący 
tydzień zapowiada, 

Teatr Wielki: 

Wtorek: „Romeo i Julja”; środa: „Nanon”; czwar- 
tek: „Gioeonda” (występ panny Pattini); piątek: 
„Meluzyna”; sobota: „Dinorah” (występ panny Elly 
Russel); niedziela: „Marta” (występ panny Pat- 
tini). A 

Teatr Rozmaitości. 

Wtorek: „Świat nudów”; środa: „Szach i mat”; 
czwartek: „Chateau Yquem”; „Pierwsza wyprawa 
młodego Richelieu”i „Kuzynek”; piątek: „W Al- 
pach”, „Ciotka na wydaniu” i „Iażenierowie jadą”: 
sobota: „Niespodzianki rozwodowe” i „Folwark 
Primerose”; niedziela: „Lena”. 

Teatr Mały. 

Wtorek: „Nitouche”; środa: widowisko zawie- 
szone; czwartek: „W cztery oczy” (pierwszy raz), 
„Infłuenza” i „Nerwy”; piątek: „Nanon”; sobota: 

Nanon”; niedziela: „W cztery oczy”, „Infłuenza” 
ip Nerwy”. ; 

* Pierwsze przedstawienie komedji „W cztery 
oczy” odłożono do czwartku. 

Dzisiejsze widowisko w teatrze Małym wypełnią 
krotochwile „Tnfluenza” i „Nerwy”. 

* eatr Wielki daje dzisiaj „Pana Twardowskie- 
go”, a Rozmaitości „Wyznanie”, „Pierwszą wypra- 
wę młodego Richelieu” i „Chateau Yquem”. 

* Koncert kompozytorski Marie A Moszkow- 
skiego odbędzie się stanowczo w d. 7-ym lutego, na 
scenie teatru Wielkiego. 

Solistą będzie p. Karol Gregorowicz, który odegra 
koncert skrzypcowy (C Major) Moszkowskiego. 

* W d. 9-ym lutego Moszkowski weźmie udział 
w koncercie na kasę poiran artystów, w któ- 
= ein również współudział swój Raffaela 

attini. 

* Zamiar zorganizowania przedstawień operowych 
w teatrze łódzkim stanowczo przychodzi do skutku. 

Bawiący tu przez dni kilka dyrektor, p. Ko- 
ścielecki, zawarł umowę z kilkoma lepszemi siłami 
wokalnemi naszego miasta. 

Na pierwszą serję przedstawień zaangażowaną zo- 
stała p. Raffaela Pattini. 

* Próba orkiestry amatorskiej Towarzystwa mu 
zycznego, odbędzie się w d. 30-ym b. m, o godz. 
8-ej wieczorem. 

= Ze sztuki. | 

* Bawi w naszem mieście osiadły stale w Mona- 
chjum malarz, p. Franciszek Eismont. 

* Kształcący się kosztem Towarzystwa sztuk 
pięknych w paryskiej akademji Juljan'a malarz, Zy- 
gmunt Andrychiewicz, nadesłał do zbiorów Towarzy- 
stwa zachęty sztuk pięknych portret własny, odzna- 
PN zaszczytnie na konkursie wspomnionej aka- 

emji. 

` N a wystawę Towarzystwa sztuk pięknych Marja 
Bilińska nadesłała z Paryża kredkowy „Portret 
damy”. 

== Obraz Hirszla. 

Świeżo ARA do Warszawy obraz wiedeńskie- 
go malarza, Hirszla, pod t. „Święta Cycylja” należy 

o najwybitniejszych malowideł tego artysty, a na 
dorocznej: wystawie w Kiinstlerhausie wiedeńskim 
został odznaczony nagrodą Reichla, 

Malowidło przedstawia Ś-tą Cycylję, spoczywają- 
cą w noe księżycową nad brzegiem morza; pięć u- 
skrzydlonych postaci niewieścich krąży około pa- 
tronki muzyki. I 

Obraz Hirszla, pełen oryginalności i bogaty w 
prawdziwe artystyczne zalety, oglądać można od 
dziś w salonie artystycznym na Nowym Świecie. 


= Epilog konkursu. 

Wyrok sądu konkursowego rTzeżbiarskiego, poda- 
ny przez nas w dniu wczorajszym, wywołoł pomię- 
dzy artystami niezadowolenie. 

ajenergiczniej objawił to p. A, Kurzawa, autor 
grupy p. t. „Mickiewicz, budzący genjusza”, odzna- 
czonej trzecią nagrodą. x 

Około godziny 3-ej po południu, w obec licznego 
napływu publiczności, p. K. przybył na wystawę j 
dzieło swoje żę: na drobne kawałki, 

P. Ki po dokonaniu dzieła zniszczenia, szybko o- 


dg 
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puścił wystawę, unosząc ze sobą jedynie ocaloną od 
zagłady głowę figury głównej. 

Grupa była modelem oryginalnym, nie odtworzo: 
nym w formie do reprodukowania; tym sposobem 
z chwilą unicestwienia straconą została bezpowrotnie 
dla sztuki. j 

P. Ludwik Pyrowicz znowu, odmówił przyjęcia / 
listu poehwalnego, udzielonego mu za grupę „Chry» 
stus i jawnogrżesznica”. 

= Zabawa u subjektów. 

Gdyby sprawozdawca z wezorajszej JA któ- 
ra odbyła się w lokalu Towarzystwa subjektów hau- 
dlowych przy ulicy Miodowej, zmuszony był ogłosić 
którą z tancerek królową zabawy, znalazłby się 
w niemałym kłopocie, tyle-bo tam było ladnych, o- 
promienionych wesołym uśmiechem twarzyczek. 

Bawiono się też znakomicie. 

Pp. J. Mikulski i Sierpiński, zachęceni powodze» 
niem wieczorków karnawałowych, postanowili w ka= 
żdą sobotę urządzać zabawy tańcujące, które zwykle 
zgromadzają znaczną liczbę uczestników. 

Wczoraj znajdowało się około 150 osób. 

Ochocza zabawa zakończyła się wtedy dopiero, gdy 
jasny dzionek zajrzał w okna salonw 


= Bal w Jabłonnie. 

Huezno i gwarno było dzisiejszej nocy w Jabłon- 
nie, gdzie liczne grono pracowników koleata ba- 
wiło się ochoczo. 

Po przybyciu z Warszawy pociągu osobowego 
nr. 4-ty, sala miejscowej hali zapełniła się po brzegi. 

Inicjatorem a zarazem nięstrudzonym gospoda- 
rzem zabawy był p. Marceli Żuliński, p. o. zawia* 
dowcy stacji Praga. 

Tańce prowadził zńakomity wodzirej, inżenier Py- 
rowicz. 

Podcżas kolacji uczestnicy zabawy w. szczerych 
i serdecznych słowach wznieśli toast, żegnająe cie- 
szącego się ogólną sympatją p. M. Zwińskiego, któ* 
ry w p dniach opuszcza zajmowaną dotychczas 
posadę. 

Ochocza zabawa przeciągnęła się do rana 


s= Zabawa kwiatowa. 

Wszystkie niemal bilety na poniedziałkową zaba* 
wę kwiatową zostały już rozebrane. 

Gospodynie balu wzięły sobie za zasadę rozsyłać 
zaproszenia tylko do osób bliżej znajomych, wsku- 
tek czego zabawa przybierze charakter niemal pty“ 
watny. ~> 

A wiadomo, iż zabaw. atne nigdy nie kot 
zą się. przed dniem białym... « gdy ; 

=. Dla ubogich. 

Wydawanie ubogim gorącej herbaty z pieczywem — 
w lokalu przy ulicy Pokornej pod nr. 3 odbywa się 
bez gw codziennie, g godzinie 9-ej rano, z wyłą- 
czeniem soboty. 

Z posiłków tych korzysta przeszło 150 ubogich, po 
większej części z klasy robotniczej bez różnicy wy- 
znania. 1 

Liczba rozdzielanych porcyj, składających się ze 
sporego kubka herbaty, trzech kawałków cukry 
i dwóch dażych bułek, powiększona zostanie w mia- 
rę dobrowolnych ofiar. 

"= Narady chemików. 

Przy bardzo licznym komplecie uczestników od- 
było się wczorajsze posiedzenie członków sekcji 3, 
chemicznej, Towarzystwa przemysłu i handlu. 

Posiedzenie rozpoczęto uczezeniem pamięci zga- 
słego niedawno dr. Taczanowskiego przez powstanie 
z miejsce, poczem p. Kruszyński zabrał głos w spra= 
wie rozkładu białka pod wpływem drobnoustrojów. 

Odczyt, czysto specjalny, poświęcony był opisaniu 
działania wniosków gazowych, tłuszczowych i aro- 
matycznych na ważny ten czynnik życiowy, jakim 
jest białko, ciało niezbędne do rozwoju organizmów 

tak ludzkich, jako też zwierzęcych. 

Wszelkie najnowsze w tej kwestji badania chermi« 
ków zagranicznych i naszych, a przedewszystkiem 
dr. Nenckiego, znalazły oddźwięk w wygłoszonej na 
wczorajszem zebraniu rozprawie. 

Z kolei p. Flamm w imieniu komisji rewizyjnej, 
wybranej na przeszłem posiedzeniu do opracowania 
regulaminu bibljotecznego dla członków sekcji, zda- 
wał sprawę 2 dokonanych czynności. 

Regulamin, uwzględniający potrzeby członków i 
określający warunki wypożyczania pism i książek, 
został przez zebranie przyjęty: 

Na bibljotekarza większością głosów zaproszono 
p. Flamma, 

Obradom przewodniczył p. Leppert, pióro trzymał 
p. Prauss. ś 

Na przyszłem posiedzeniu odczyt wygłosi p. I. 
Boguski. 


= U malarzy PON 
Onegdaj w sali posiedzeń magistratu pod prze» 
wodnietwem komisarza p. Zakrzewskiego, odbyła 
się kwartalna sesja zgromadzenia malarzy pokoje” 
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| wych, a to za kwartał pierwszy kadencji nowego 
skodi starszych pp.: Tarawskiego i Bórgera, 
| - Do ksiąg cechowych zapisano 13-tu uczniów, na 
subjektów wypisani zostali: Mieczysław Kusmali 
| i Aleksander ajer. } 
-Do grona pryneypałów przyjęto pp.: Ludwika Lo- 
yentza, Henryka Bórgera i Stauistawa rż ar 
| Zgromadzenie miało w kasie 69 rs. 98 kop., a że 
| wydało 66 rs. 90 kop., pozostało więc 3 rs. 83 kop. 
| ` Na wniosek starszego uchwalono zwrócić się do 
| p. prezydenta, ażeby sędziowie pokoju wzywając 
|. przeż magistrat ekspertów, zwracali się tylko wów- 
| „czas, gdy roboty kwestjonowane prowadził malarz 
- „fachowy i należący do zgromadzenia, w przeciwnym 
| bowiem razie członkowie zgromadzenia odmawiać 
będą zmuszeni swej opinji, aby uniknąć straty czasu; 
| następnie, aby wydział paszportowy w ratuszu nie 
| tamował wydawania paszportów majstrom cecho- 
| wym po poświadcezniu tożsamości osoby przez urząd 
| starszych. 
|, Aby w przyszłości uniknąć wszelkich nieporozu- 
| mień, ma być perjodycznie ogłaszana w pismach 
urzędowych lista członków, do stowarzyszenia mala- 
- rzy należących. 
= Wynalazek. 

Ważnym dla fabrykacji cukru jest dokonany świe- 
| £o wynalazek przez dyrektora cukrowni w Sójkach, 
ip. ślokaandga Kowosowakięgo. 
|. Pan Komorowski doszedł drogą dłuższego do- 

świadczenia do zwiększenia wydajności białego cu- 
;kru z cukrzycy o 5 do 6-iu procent, co przy dzi- 
| siejszych warunkach fabrykacji stanowi ważną dla 
| producentów korzyść. 

Zastosowanie nowego sposobu, dokonane w kilku 
sąsiednich eukrowniach, dało najlepsze rezultaty; o 
ile zaś wiemy, nie brak nawet aferzystów, traktują- 
cych z wynalazcą o nabycie jego pomysłu. 

Jednocześnie p. K. wystąpił do ministerjum w Pe- 
wżery w sprawie przyznania sobie patentu na wy- 
nalażek. 


= Ze sportu. 

Z dniem 13-ym b. m. zamknięte zostaly zapisy do 
niektórych wyścigów konnych: w roku bieżącym, 
| roku przyszłym i r. 1893-em. 

,apisano mianowicie na r. b. do „nagrody specjal- 
nej głównego zarządu stad” 3,000 rs.—koni 31, do 
_ nagrody imienia hr. Patockich w r. 1891 ym 1,000 
rs—koni 22, do nagrody „Oaks” w r. b. 1,000 rs.— 


do handicapu „imienia br. Józefa Zamoyskiego” 600 
rs.—koni 14, do „nagrody Towarzystwa” 1,000 rs. 
na r. 1893.ci (produce stakes)—klaczy 32. 

iczbie zapisujących znajdują się nazwiska 
wszystkich naszych hodowców, zwiększone op. Wań- 
kowieza, którego kolory pierwsży raz w r. b. ukażą 
"się na naszym torze. 

Z dalszych gubernij cesarstwa bracia Iłowajscy 
] zapisali 2 konie: Lutobora i Oszybkę. 

= Z Wisły, 

Otrzymane wczoraj depesze donoszą, iż pod Kra- 
kowem lody ruszyły przy stosunkowo niskim stanie 
_ wody, gdyż wynoszącym tylko 3 stopy po nad zerem, 
-co odpowiada naszym 6 stopom. 

a tą hp goy k aoi prawie bez zmiany, tylko 

zator pow: zeze j 

do ETRA krą z góry Wisly, nadpływajacą od rowr 
_ Dosięga on po stronie praskiej łąk przed Sask: 
[Emy a po stronie warszawskiej sier Marien- 
 sztadt. z A 
Stan wody prawie bez zmiany od dwóch dni, 9 
- stóp 7 cali. nę : 
|— Ź zatoru naprzeciw tarasu zamkowego wyrab 

płyty lodu i wywożą je na kilkudziesięciu y et apr 
do lodowni warszawskich. / 


= Fatma”. | ść dada 
Wczoraj w arenie cyrkowej p. Buschą wobec li- 
cznie zgromadzonej publiczności odbyła się premiera 
i 0 rad penai choreograficznej „Fatma, czyli Ró- 
pd ripo su . zj +.» + : 
= Rzecz ta cieszyła się Świeżo wielkiem powodze- 
- ficm w Berlinie i rzeczywiście przedstawia się nader 
_ interesująco. i 

53 heta wschodnia, dwór sułtana Trypolidy, Za- 
. prezentowany z istotnym przepychem kostjamów i 
wcale ponętnym doborem tańczących hnrysek, roz. 
maite curiosiłes orjentalnego obyczaju, dużo rozma: 
tości i życia, ucieczka bohaterki balonem, występ 
Kilku wielbłądów i słoni, pokazanych nam po raz 
Pierwszy w ruchu i walce, doprowadzającej zwa. 
pia do wściekłości, wszystko to „składa się w Ca- 
Pora musi zająć i podobać się każdent. 
l AA długo będzie bawiła oczy naszych cyrkoina- 
l . 


| 
| 
; 


= Odebrane legaty. 


OM = 


klaczy 17, do nagrody „Rulera” 600 rs.—koni 19, | 


aje się, że Fatma, reprezentowana ]izCz Mację ; 


e eg" + 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 26 
gatego przemysłowca na Kaukazie, ś. p. Tomasza 
Strzampowicza, mn ( na rozmaitych przedsiębior- 
stwach fabrycznych dorobił się znacznego majatku. 

Strzampowicz na budowę kościoła katolickiego na 
Kaukazie zapisał rs. 100,000, zapewniając na sumie 
tej dożywocie żonie. 

Nadto obdarzył legatami kilka osób z Warszawy. 

Qzterej niegdyś towarzysze lat dziecinnych 5. p. 
Strzampowicza otrzymali już po rs. 15,000. 

Oprócz powyższych legatarjuszów jest jeszcze sie- 
dmiu, którzy dostali od 1,000 do 10,000 rs. 

Między innemi znajduje się niewiadoma z miejsca 
pobytu Felicja Faunerowa z domu Gizaczyńska, uro- 
dzona w r. 1847-ym, chrzestna córka ś. p. Strzampo- 
wicza, 

Legat dla Faunerowej wynosi rs. 8,000. 

Pieniędzmi temi rozporzadza egzekutor testamentu, 
p. Ludwik Piątkowski w Tyflisie. 


== Dobre serca. 

W jednej z tutejszych szkół 
tni Gr., uczeń 2-ej klasy preestaj 
rocza uczęszczać do szkoły. 

Koledzy malca dowiedzieli się, że ich towarzysz 
został oddany do cukierni, 

-Maly Q. należał do lepszych uczniów, lecz biedny 
ojciec, utraciwszy świeżo posadę w fabryce, nie był 
w stanie opłacić nawet połowy wpisu szkolnego, to 
Jest 20 rs. ; 

Dowiedziawszy się o tem 
złomne postanowienie przyjść 
warzyszowi. 

Zapukali więc do serc rodzicielskich, niejeden po- 
święcił jakąś pozyjennośą iw ciągu paru dni zebra- 
ła się kwota 45 rs 

„Nietylko wpis został zapłacony, lecz mały G. otrzy- 
mał ciepłą odzież i kilka potrzebnych książek, 

Uszczęśliwione dziecko po tygodniowej przerwie 
wróciło z cukierni do szkoły, ' 


rywatnych 12-0 le- 
od rozpoczętego pół- 


koledzy powzięli nie- 
z pomocą swemu to- 


= Przy bilansie. 

W jednej z fabryk tutejszych zaszła konieczna po- 
ij szybkiego sporządzenia bilansu za rok ubie+ 
| gły. 
| Głównemu buchhalterowi p. S, zostawiono tylko 8 
| A czasu na rzecz robioną zwykle w ciągu tyluź ty- 

godni. 
| Buchhalter zachęcony obietnicą dodatkowej graty- 
| W! w sumie 500 rs. zabrał się energicznie do ro- 
oty. i 
Bilans w ośmiu dniach i nocach bezsennych z0- 
stal onegdaj ukończony, lecz p. S. dostał ataku apo- 
plektycznego. 

Energiczny ratunek usunął niebezpieczeństwo gro- 
żące życiu, ale uderzenie krwi na mózg wywołało 
raptowną ślepotę. 

Według opinji lekarzy, niema nadziei, aby nie- 
szczęśliwy człowiek wzrok odzyskał. 


= Kradzieże. 

Aleksandrze Michałowskiej na Szmulowiźnie skradziono, po 
rozbiciu kufra, kilkaset rubli gotówką, pościel i garderobę. — 
Zamieszkalemu przy ul. Orlej nr. 11 Adamowi Kempińskiemu 
skradziono różne przedmioty wartości kilkudziesięciu rubli. — 
Z mieszkania Marcina Soleckiego na Nowym Świecie nr. 16 
skradziono zegarek złoty wartości 48 rs. — Ze sklepu Chaskla 
A, przy ul. Frańciszkańskiej nr. 10, za pomocą wyjęcia szyby 
z okna, skradziono towarów kolonjalnych na sumę około:100 
rs. — Z okna wystawowego przy ul. Długiej Wiktorowi Ja- 
kubowskiemu jakiś złodziej skradł tuzin koszul męskich i 
zbiegł. — Z otworzonego wytrychem poddasza domu nr. 2 na 
Krakowskiem Przedmieściu Teofili Matysiakowej skradziono 
bieliznę wartości kilkudziesięciu rs. — W przejściu przez ul. 
Olłodną Mikołajowi W. wyciągnięto zegarek złoty wartości 
kilkudziesięciu rs. — Z rogu ul. Nowogrodzkiej i Leopoldyny 
skradziono pięć tablic z napisem ulic: — Z podwórza domu nr. 
8 przy uł. Krochmalnej Pejsachowi Griinszpanowi skradziono 
| beczkę towarów wartości 50 rs,=Z mieszkania Albiny Hetma+* 
nowej przy ul. Krochmalnej nr. 28 skradzicno . poście] i bieli- 
znę wartości 125 rs. — Zamieszkałemu pr:y ul. Gęsiej nr, 33 
J. C: skradziono różne przedmioty wartości 130 rs. — Na ul. 
Krochmaluej nr. 48 2 otworzonego wytrychem poddasza <kra- 
dziono kilku lokatorom bieliznę wartości 80 rs; j 


= Rabunek. 

Ofiara zuchwałego rabunku padł nocy wczorńjszej kołonista 
ze wsi Ciemne, Wincenty Studziński. 

8. adii ky do doniu zatrzymał się przed karczmą we wsi 
Targówek; gdzie kazał podać sobie wódki. . 

Ponieważ S. przed godziną został okradziony przed Kar- 
czmą na Szmulowiźnie, począł więc dawać baczenie na fur= 
mankę i od czasu do czasu wychodził na drogę, 

Gdy S. udał się następnie dò bryczki, nagle został ugodzcny 
przez jakiegoś łotra nożem w piersi. 

5. padł na ziemię bez przytomności, a wówczas łótr rżuci- 
wszy się na ofiarę, ograbił S, z gotówki i zbiegł. 

Rabusia ujęto wkrótce; okazało się, że jest to niejaki Jóżef 
Maciejczuk, którego aresztowano. 


= Niespokojny sen. 
| Nocy wczorajszej p. Jan Wagner, fabrykant z Białegostoku, 
| nia dorożką 2 ul. Dzielnej sd znajomych, zasnął 


oa idocznie sen był niespokojny, kiedy W. wypadł ż do: 


Upadek ten spowodował fatalne następstw ż 
` ) } ast A ż pan W. 
złamał nogę i zranił się dotkliwie w Głosie” ed 


= Przy libacji, 


r 


stycznia 1890 fe 


pa 


r 


| 
| 
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| Donosiliśmy przed kilku miesiącami o śmierci bo- ( Wczoraj w szynku przy ul, Wilczej pod nr. 72-gim zeszli się W d. 8-ym b. m., S., zarz ądzający składem mate- 


na nę: s libację: niejaki Chojczyński, robotnik i Józef Knep, 
wyrobnik. ; 

Pomiędzy biesiadującymi wynikła sprzeczka, która nastę- 
pnie przybrała groźniejsze rozmiary. 

Knep powstawszy od stołu porwał za kufel, a rzuciwszy się 
na Ch., ugodził go tak silnie w głowę, że ten padł na podłogę 
bez przytomności. 

Rannego Ch. cdwieziono do domu, K, zaś aresztowano, 


= Zamach samobójczy. 

W dniu wczorajszym Amelja Faleszyńska, licząca 17 lat 
wieku, w mieszkaniu swej Morny Tekli Dąbrowskiej na No» 
jj ow połknęła sporą dozę łebków od zapałek. 

ybka pomoc zapobiegła niebezpieczeństwu, chociaż stan 
zdrowia F. jest jeszcze groźny. 

Przyczyną rozpaczliwego zamachu był zawód w miłości, 


= Zaczadzenie. 

Wczoraj z rana we własnem mieszkaniu przy ul. Wolskiej 
poż nr, 4l-ym, znaleziono na łóżku Aleksandrę Chruścińst ją 
ez przytomności. : 

Sądzono z początku, iż Oh, usiłowała pozbawić się życ/ia 


‘przez otrucie, wezwany jednak lekarz stwierdził, iż powod bm 


niebezpiecznej choroby było zaczadzenie. s 

Ch. zdołano po upływie kilku godzin przywrócić do pry- 
tomności. 

Stan zdrowia Ch. jest groźny, 

= Drobne pożary. AZ 

Wczoraj około godz. 4-ej po południu przy nl, Wierzbctwej 
w domu pod nr. 6/618-ym, w jednem z mieszkań zapalił5' się: 
w lufcie kominowym sadze. 

Ogień ugasili topornicy z oddziału ratuszowego. 

Wczoraj około godz. 11!/, wieczorem w domu pod nr. 18-ym 
przy ul. Dzikiej, w mieszkaniu Lejby Siwka, z powodu wy. 
wrócenia lampy zapaliła się nafta, a od niej różne sprzęty. 

Ogień ugasili topornicy oddziażu nalewkowskiego przy po. 
mocy: domowników. i 

MM NA a 


+ Bal w Lublinie: | 

W salach resursy kupieckiej w Lublinie w d. 40-ym. 
b. m. odbył się bal, na którym tańczono do godz. - 
T1/, rano, 

Do kadryla stanęło par 40, do mazura 38. 

Toalety były gustowne, ale skromne. 

Dochód z balu zasilił kasę miejscowego Towarzy: 
stwa dobroczynności. 


+ Resursa łódzka, 

W niedzielę, d. 19-go b. m., odbył się w Łodzi 
uroczysty akt otwarcia resurgy, | 
š Z togo powodu dano tam, obiad składkowy na 
6 osób. 


—— mz 

-+ Nieodebrany spadek. ` 

Do Gaz. lubelskiej donoszą, że po spadek, pozo- 
stały po 6. p. ks. Goławskim, proboszczu parafji 
e o zmarłym przed rokiem dotąd nikt się nie 
zgłosił. 

gerit ów stanówi dość znaczna kwota pienię: 
żna, której */, przypada na rodzinę zmarłego, l 

+ Dla ubogich. 

Piszą do nas: 

„Na zabawie tańcującej w jednym z dworów wiej. 
skich w okolicach Płońska jeden z obenvych zie- 
mian podał projekt składki naubogich tego miasta. 

Projekt przyjęto oklaskami i złożono dla ubogich 
kilkadziesiąt rubli.” 


+ Echa będzińskie. 

Korespondent nasz z 
b. m: 

„Karnawał przechodzi u nas spokojnie. 

Wprawdzie odbyły się w resursie dwa wieczyrki 
tańcujące, lecz na pierwszym, w wieczór sylwestrowy, 
tańce dla nader: małej ilości przedstawicielek plci 
pięknej. ustąpiły miejsca zielonemu stolikowi, diu-' 
gi zaś dnia 12-go b. m. odznaczał się... ospałoświą, 

Przy tutejszym przystaknu kolejowym ma być u 
rządzony telegraf; dotychczas depesze kolejowe prze: 
wożone są trzy razy dziennie przez nadkondukto* 
rów pociągów osobowych, zatrzymujących się w Bę-- 
dzinie. ę 

Od miesiąca przy tutejszej kasie powiatowej po- 
wstała kasa oszczędności, przyjmująca jednorazawe 


składki od 25 hm do 50 rs., dwa razy dziennie t. j. 
y: 


iS 


Będzina pisze pod d. 22im. 


w niedziele i śro 

Z powodu braku jakichkolwiek ogłoszeń 0 po- 
wstałej kasie, ludność tutejsza dotąd prawie z niej 
nie korzysta. ir 

Bardzo pożądanem byłyoby, aby liczni fabrykanci 
w naszej okolicy za pośrednictwem majstrów za- 
wiadomili robotników i robotnice o powstałej kasie 
i jej regulaminie, a nawet dla zachęty sami wyra- 
biali dla odznaczających się robotników książeczki 
oszezędnościowe, wnosząc za nich pierwszy, choć- 
by, nawet nieznaczny wkład pieniężny,* 


H Serwituty. 

W tych dniach doszedł do skutku układ o serwi- 
tuty z 15-tu włościanami wsi Miedzno, w pow. czę- 
E aki ra 

Każdy z nich otrzymał po 8 morgów gruntu. 

Resżta, 20-tu włościan, w tymże AJĄki zaw arlą ` 
układ o żamianę służebności na tychże samych wa: 
runkach jeszcze przed trzema laty. 

<+ Eksplozja. , n  / .. 


] 


1 


PER 


NNS, 


rjałów aptecznych Neufelda w Częstochowie, uległ | 


poparzeniu twarzy wskutek wybuchu eteru  siarcza- 
nego. NeW 
- Wybuch byl tak silny, że popękały mury piwnicy. 

Przyczyną wypadku byla nieostrożność służącego, 
który zablisko podszedł ze światłem. 
` Dzięki energicznemu ratunkowi straży, pożar zo- 
stał ryćhgo stłumiony. 

SETY próbie. . 

a 


n B., żamieszkały we wsi Z., w pow. brzezińskim, próbu- | 


jąc kúpionė, niedawno fuzję, przypadkiem postrzelił swą sio- 
strę. . 

"W lewej modze panny B. utkwiło, na szczęście, tylko kilka 
ziarn śrutu. ; 


NOTATNIK TERMINOWY. 


- Jm W dniu jufrzejszym przypada drugi dzień zwijania nu- 
mórów, składaj acych 154-ta loterję klasyczną Królestwa Pol- 
kiejfo, która to czynność odbywać się będzie w pomieszczeniu 
zatzpdu lotetji, od godz. 9-ej zrana. Na delegatów miejskich 
do afystowania przy tej czynności zaproszeni zostali przez p. 

rezydenta miasta: dwaj obywatele pp. Józef Stefaniak i Wła- 

ysitaw Pawłowski. . Ryk 
D. 31-go b. m., w urzędzie powiatowym łęczyckim, od- 
będąie się licytacja na 6-letnią dzierżawę . gruntu trudny P 
w snini nazywanego osadą fabryczną, od rs. 630 kop. 58 


— 


rocznie. ti m 

Do À. 81-go b. m. kancelarja Towarzystwa dobroczynno- 
ści prtyjmować będzie podania o przyznanie zasiłku na wpis 
dla niężamożnych uczniów z procentu rs. 200 od kapitału, le- 
gowarie$o przez ś. p. Oktawjusza Augustynowicza. | 
$. 1-go lutego otwarta będzie w tutejszym instytucie 
muzycynym klasa przygotowawcza gry fortepianowej dla 
uczniów i uczennic. A 
P. 1-go lutego, „o godz. 6-ej wieczorem, w mieszkaniu 
starszągo przy ulicy Elektoralnej pod N 9-ym, odbędzie się se- 
sja półkoczna zgromadzenia kotlarzy. i 

— OW d. 1-go lutego spłacane będą kupony M 4-ty obligacyj 
kolei mikałajewskiej z terminem d. -go lutego r. 1890-go. 


oz 


SKRZYWKA DO LISTÓW. 


Goh Szanowny redaktorze! 

Przed pam dniami Kurjer codzienny w wiadomościach 
g teatru zamieścił, jakobym starał się w dyrekcji teatrów 
warszawskich o ponowne zaliczenie -mnie do personelu ar- 
tystycznegó scen tutejszych. 

Nazajutrz prosiłem listownie redasqr, Jfurjera codzien- 
mego o odwołanie tej wiadomości, j:..:v zupełnie błędnej, 
albówiem żadnych starań w tym celu nie robiłem; mimo to 
redakcja dotąd żądaniu memu nie uczyniła zadość. 

Upraszam więc sz. pana 0 pozwcienie odwołania tej 
wiadomości w swem poczytnem piśmie, wobec szerzących ' 
się pogłosek, z pomienioną wiadomością związanych, 
a przeważnie na niekorzyść moją wypadających. 


"Proszę przyjąć i t, d. 
że Michał Chodźko. 


RUCH SLUŻBOWY, 


W ministerium sprawiedliwości: mianowani: prokurator sądu 
akręgowego lubelskiego Połłan towarzyszem prokuratóra izby 


sądówej odesskiej; członek sądu okręgowego wileńskiego Roż- | 


diestwienski towarzyszem prezesa sądu okręgowego warszaw- 
skiego i członek sądu okręgowego rybińskiego Boczkow człon- 
kiem sądu okręgowego piotrkowskiego. 

W ministenjum finansów: mianowany buchalterem kasy po- 
wiatowej sandomierskiej r. k. Mantjew, starszy mechanik 
grodzieńskiego okręgu pocztowo-telegraficznego.. X ań 

(Warsz. dniewn.) 
—— DED CZCZĄ OO TM 


ZE ŚWIATA. 


X ZelLwowa dęnoszą nam pod dniem 22-im b. m.: 
Ślub ganny Zofji Tarzowskiej, córki marszałka krajowe- 
do, z dr. Stanisławem Siemieńskim-Lewickim, ordynatem, 
odbędzie się d. 15-go lutego we Lwowie. — Teatr skarb- 
kowski, wystawiony jest w ostatnich czasach na zbyt częste 
zmiany w kierownictwie, czego nie można uważać za ko- 
rzystne dla wyrobienia się i ustalenia sceny. Obecnie ma- 
my znowu do zanotowania świeżą zmianę. P. Władysław 
Baraez, jeden z najlepszych niezawodnie znawców teatru 
i tajemnic jego prowadzenia, ustąpił z dyrekcji teatru 
skarbkowskiego. Zdaje się, iż zwróciwszy wzrok swój 
wyłącznie na scenę i jej wymogi, nie dopatrzył się ciemnych 
stron w administracji teatru i znalazł się dość niespodzie- 
wanie w tem położenia, że nie mógł dłużej teatrem kiero- 
wać... Ta krytyczna chwila. spowodowała go, że prawa 
swoje do inwentarza teatralnego i kierowania teatrem, 
z mocy kontraktu, zawartego z administracją skarbkow- 
ską, odstąpił za pewną kwotę p. Mieczysławowi Schmitto- 
wi, urzędnikowi rachunkowemu wydziału krajowego i współ- 
właścicielowi Dziennika, oczywiście pod warunkiem za- 
twierdzenia przez radę administracyjną fundacji hr. Skarbka 
i nadania koncesji przez namiestnictwo p. Schmittowi. Czy 

- ostatnia zmiana wypadnie na korzyść sceny, zobaczymy. 
Do sądu pro'i contra nie mamy żadnych danych. Wczo- 
raj przedstawił p. Schmitta zebranym na scenie artystom 
p. W. Barącz i pożegnał się z nimi wśród ogólnego roz- 
rzewnienia.-—Infiucnza przestaje u nas grasować. W ciągu 
ubiegłego tygodnia donieśli lekarze o 185 wypadkach, t. j. 
o 201 umiej, niż w drugim tygodniu stycznia. 


` 


aktach. Motywa`do tej sztuki wzięte są z nowel, druko- 
wanych w Ateneum i Kurje; ze warszawskim p. t. „Dla 
świętej żiemi”, a następnie wydanych u Paprockiego pod 
ogólnym tytułem „Świat ludowy”. Sztuka również ma ty- 
tuł „Dla świętej ziemi”. W chęci przekonania się 0 sce- 
niczności swego utworu, autor oddał naprzód sztukę do 
teatru krakowskiego. Żywe zajęcie się artystów podczas 
czytania i niezwykły zapał zgromadzonych słuchaczy dają 
nadzieję, że sztuka będzie miala powodzenie. Pierwszy raz 
zobaczymy 1a scenie lud prawdziwy z prostemi, lecz rzetel- 
nemi uczuciami i namiętnościami, bez sielanki i sentymen- 
talizmu, tax wstrętnych naszemu ludowi, bez sztucznych 
efektów sztuk niedzielnych. Próby są w toku, zapał wżra- 
sta; pierwsze przedstawienie zapowiedziane na d. 1-szy lu- 
tego, jeżeli nowe dekoracje, muzyka i nauka ukończone 
zostaną. Główne role są w rękach pań: Sułkowskiej i Woj- 
nowskiej, oraz pp.: Żelazowskiego, Siemaszki, Wernera, 


Lubicza i in. Żelazowski mimo, iż świetnie odtwarza wiel- 


kie postacie Hamleta i Otella, nie zawahał się wziąć roli 
bohatera Antka, nie zawahał się śpiewać i tańczyć na sce- 
nie. Zrobił to dla sztuki... Zacni tratycja nie ginie; Ś. p. 


Królikowski również dla miłości sztuki śpiewał i tańczył,: 


jak np. w „Folwarku Primerose”. Mówią, że Antek Że- 


lazowskiego będzie to- nowa jego oryginalna i dzielna: 


kreacja. 


X Z Poznania piszą do nas: Śmiertelność u nas obni- 
żyła się w zeszłym tygodniu dość znacznie w stosunku do 
zaprzeszłego. Kiedy w czasie od d. 4—10-go b. m. zmarło 
74 osób, to w ubiegłym liczba ta spadła do 56. W ogóle 
atoli śmiertelność jest dość znaczna, gdyż w r. z. zmarło 
w tymże tygodniu tylko 36 osób, a więc o 20 mniej, niż 
w. r. b. r; J , 

- x Niezwyczajny pasażer. Herman Zeitung, który 
nie mając za co biletu opłacić, w pace towarowej przesłał 
siebie samego z Wiednia do Paryża, nie przestaje być bo- 
haterem dnia. Dzienniki opowiadają szczegóły oryginal- 
nej podróży. W d. 16-ym b. m. na wschodnim paryskim 
dworcu odebrano pakę z napisem: „Figura drewniana. 
Przedmiot kruchy. Ostrożnie. Nie rozbić!” Wobec te- 
go ostrzeżenia posługacze kolejowi z całą ostrożnością 
przenieśli pakę z wagonu do magazynu cłowego i tam ją 
złożyli. * Nieco później, w chwili, kiedy w magazynie ruch 
ustał i znajdował się w nim jeden tylko tragarz, ku wiel- 
kiemu zdziwieniu tego ostatniego, paka jęła się poruszać, 
poczem nagle wyskoczył z niej cały słomą opruszony, ma- 
ły człowieczek, który na widok tragarza zaczął uciekać. 
Na krzyk tragarza, uciekającego schwytano i odprowadzo- 
no na policję, gdzie zeznał, że nazywa się Herman Zei- 
tung, rodem z Warszawy, Że z powołania. jest krawcem 
damskim, że wynalazł przyrząd do brania miary na suknie, 
którego: zbyć w Wiedniu nie niógł, postanowił zatem do- 
stać się do Paryża, nie mając jednak czem opłacić biletu, 
zawędrował w pace. Pakę sam zbudował sobie, opatrzył 
ją otworami, umożliwiającemi dostęp powietrza, poczemn, 
zabrawszy ze sobą trochę chleba, wędzonego miesa i trzy 
butelki piwa j, zamówiwszy uprzednio odstawienie jej na 
kolej i wyprawienie za kwitem na odbiorcę do Paryża, zam- 
knął się w pace. Podróż trwala 60 godzin. Od granicy 
niemieckiej wagon tak zarzucono pakunkami, ze pomysło- 
wy Zeitung omało się nie udusił. W drodze jadł bardzo 
mało i zupełnie spać nie mógł. Czuł, jak przenoszono 
pakę do magazynu w Paryżu i wyskoczył z niej pewny, że 
nikogo w pobliżu nie było. Oryginalnego podróżnika na 
razie uwięziono, nie miał bowiem czem kosztów podróży 
zapłacić, uwolniła go dopiero redakcja dziennika Petit 
Journal, zapłaciwszy za niego 50 fr. Obecnie Zeitung 
jest sławą na paryskim bruku i w drodze do fortuny. 

X Wesoły pojedynek odbył się w tych dniach w Pe- 
szcie. Na placu stanęli: hr. Stefan Keglewich były inten- 
dent teatrów i pewien młody porucznik z rezerwy, poró- 
Żnieni wdziękami jednej z bńletnic. Bito się na pałasze 
i—wypadkiem, czy z umysłu, zaraz na wstępie hrabia za- 
dał porucznikowi dwa uderzenia płazem w okolicach żo- 
łądka, które natychmiast, ku ogólnemu śmiechowi, wywo- 
łał w poruczniku ‘pewne objawy chorobliwe, dalszą unie- 
możliwiające walkę. Wprawdzie wypiwszy szklankę zi- 
mnej wody, porucznik przyszedł do siebie, rozbawieni je- 
dnak sekundanci z łatwością już teraz, bez rozlewu krwi, 
doprowadzili strony do zgody. i 

X Jeszcze Goldfaden w Paryżu. Artykuł Figara, 
omawiający sprawę teatru żydowskiego p. Goldfadena 
w Paryżu, o którym przed paru dniami wspominaliśmy, 
wywołał w tymże F'igurze, oczywiście, płatną replikę. Do- 
wiadujemy się z'niej, że w teatrze p. Goldfadena nie uży- 
wają niemieckiego języka, ale žargonu mieszanego, złożo- 
nego z języków: niemieckiego, russkiego, polskiego, cygań- 
skiego, czeskiego i innych słowiańskich narzeczy, takiego 
bowiem žargonu używają żydzi w Rosji; że trupa p. Gold- 
fadena występuje nietylko w Paryżu, bo filje jej czynne są 
w Rosji, Londynie i Nowym Jorku; że „Sułamita”, prze- 
łożona na język polski, przedstawiana bywa z powodze- 
niem w Operze warszawskiej (!) i że melodramat ten przy- 
pomina (!!) „Machabeuszów” Rubinsteina, Brawo, panie 
Goldfaden! : 

X Po amatorsku. W jednem z mniejszych miast 
Stanów Zjednoczonych zmarł w tych czasach vewięn:mło- 
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matka i dwie siostry. 
przewaga rodu męskiego dochodziła do tego stopnia, że 
rzadkością były w niem prawie kobiety, - „wnet po pogrze- 
bie stawiła się przed przyjezdnemi deputacja z burmistrzem 
na czele, z prośbą do dziewcząt, aby przyjęły : za mężów 


Ponieważ w. mieście +wspomnianem 


dwóch wybitnych obywateli miasta. Nie namyślając się 
wiele, panny propozycje przyjęły, w ostatniej jednak chwili, 
kiedy już zapowiedzi wygłaszano, nagle. zmieniła zdanie 
matka i żadną miarą na związek córek zezwolić nie chcia» 
ła. Gdy nie pomagały namowy, ani perswazje, burmistrz 
w imię patriotyzmu lokalnego poświęcił się i uratował 
sprawę. Domyślił się przyczyny oporu matki i zwal- 
czył go, oświadczając się opornej. Trzy śluby zatem od- 
były się jednocześnie, przyczem patrjotyzm burmistrza na- 
grodzono wspaniałą owacją. , i 

x Poczekaj, synku. Przy śniadaniu siada ojciee, 
matka i ich synek. — Synek: Mamo, czy mogę mowićż— 
Matka: Nie, kochanku; niegrzecznie jest dzieciom mówić 


"przy s:0le.—Synek: Ani słówka nie wolno?— Matka: Po- 


czekaj, synku, aż ojciec gazetę przeczyta. — Ojciec (pa 
chwili, składając gazetę): No, mów teraz, mały gaduło— 
Synek: Bo to, proszę ojca, kurek w łazience otwarty. 


Go to jest... cena? 
(Wowa teorja cen towarów.) 


Szanowny redaktorzet 


Jeszcze na cztery dni przed pierwszem inaugura 
cyjnem posiedzeniem miałem przyjemność wysłucha- 
nia prywatnie mowy profesora Mendelejewa, prze- 
znaczonej do odczytania na otwarciu VIII-go zjazdu 
przyrodników i lekarzy w Petersburgu. Byłem ude- 
rzony świetnością oratorską i śmiałością pomysłów, 
zebranych w tem przemówieniu, i pragnąc, by War- 
szawa nie później od Petersburga treść tego nauko- 
wo-krasomówczego fajerwerku poznała, prosiłem pro- 
fesora o pozwolenie wysłania sprawozdania o niej 
do was. Krótki jednak mój pobyt nad Newą, sporo 
bieganiny i wszelkich interesów odrywały mnie usta- 
wicznie od pióra i papieru, głównie jednak odwłó- 
czyłem rzecz dlatego, że w kreślonem z pamięci 
streszczeniu musiałyby się z konieczności zatrzeć 
wszystkie zalety, związane z formą tego przemó” 
wienia. | 

O cenach i handlu Bor Mendelejew zaczął rozmy« 
ślać od niedawna. Jako członek komisji, przegląda: 
jącej taryfę celną, postawił ultimatum, że albo sam 
jeden ulcży całą taryfę, albo też nie będzie brał 
udziału w pracach komisji. Wybrano pracę jednost- 
ki nad pracę zbiorową, a że wybór taki na korzyść 
niejednej sprawy wypaść może i wypada, o tem, 
prócz Herberta Spencera, wie chyba każdy, kto czy- 
tał „Rozum zbiorowy” tegoż autora. 

- Cztery więc ubiegłe miesiące prof. Mendelejew pra 
cował, jak mnie zapewniał, po 16 godzin dziennie 
nad taryfami, handlem i cenami, mając pod 


wag ZART: Ją Ari 
wszelkie możliwe i jaknajdokładniejsze żródła. 


Umysł wyższy przy pracy tego rodzaju musiał dojść 
do pewnych uogólnień, do pewnego, że tak powiem 
ekstraktu z pozornie niepowiazanych i różnorodnych 
faktów. Uogólnienia te cechują się oryginalnością 
śmiałą i bezwzględną, są wyłożone w przystępnej i 


pięknej formie, pozwalam więc sobie przypuszczać, “ 


że nietylko świat handlowy, ale i ogół czytelników 
odczyta je z przyjeninością i nie bez pożytku... 
Oto mowa prot. M. w przekładzie dosłownym. 
J. J. Boguski 
i 


LJ 
LJ 


Szanowni panowier 

Pozwólcie, : że zajmę waszą uwagę kilku szczego- 
łami, dotyczącemi cen towarów, które musiałem ba- 
dać w ostatnich czasach ze względu na mające się 
niebawem dokonać zmiany w taryfie celnej, jak i ze 
względu na konieczność wytworzenia sobie dokła- 
dnego pojęcia o stanie russkiego przemysłu i handlu. 

Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło, że ce- 
ny towarów nie mogą wcale stanowić przedmiotu 
badań filozofji przyrody, a to ze względu na wielką 
zmienność, zależną od podaży i popytu, jak i od cza- 
su i miejsca. Pomimo to zdecydowałem się mówić 
o cenach na zjeździe przyrodników dlatego, że w ce- 
nach towarów można dostrzedz tęż samą prawidło- 
wość zmian, jaką spotykamy np. w ciężarach wła- 
ściwych ciał. I jeżeli z czasem przekonamy się, że 
spostrzeżenie moje jest słuszne, to wypadnie nam po- 
szukiwać ścisłych praw, rządzących cenami, jak zna- 
ne nam już są prawa, którym ulegają ciężary wła- 
ściwe. | 

Lecz, mówiąc w fizyce 0 ciężarach właściwych, nie 
pojmujemy już poprostu ciężaru jednostki objętości, 
lecz tylko ciężar tej jednostki przy pewnych stałych 
warunkach, jak np. przy temperaturze zera i przy 
ważeniu w próżni. Inaczej nie sposób byłoby nawet 
oznaczyć cieša właściwego gazów, gdyż zmieniają 


Nr 20 


one swą gęstość w bardzo obszernych granicach, za- 
leżnie od warunków, w jakich są postawione. | 

W zupełnie podobny sposób należy też paraniczyć 
i pojęcie o cenie towaru. Będę więc mówił tylko 
o cenach współczesnych, nie dotykając wcale nader 
ciekawego pytania 0 rocznych i historycznych zmia- 
nach cen, podobnie, jak można mówić o ciężarach 
właściwych, nie dotykając wcale ciekawych pytań 
o zmianach ich pod wpływem ogrzewania. A nadto 
mówić będę tylko o tych cenach, jakie przedstawiają 
towary nie gdziekolwickbądź w określonem miejscu, 
ale tylko na tych swobodnych i pustych przestrze- 
niach morskich, po których płyną okręty, stanowią- 
ce główny oręż handlu. Nawet w Rosji, mającej tak 
mało handlowego wybrzeża morskiego, około 70 pro- 
centów towarów 
dzi na okrętach. 

Rzecz prosta, iż w cenie towarów wywożonych nie- 
ma wynagrodzenia za przewóz, do ceny zaś towarów 
przywożonych jest ono dodane w całości, wziąwszy 
więc średnią cenę towaru przywożonego i wywożo- 
nego, otrzymamy jego istotną cenę na morzu. Tak 
naprzykład przeciętna cena puda pszenicy w portach 
russkich w wrześmiu wynosiła 1 rs. kred. czyli 66 
kop. złotem, w Londynie zaś w tymże czasie sta- 
nowiła 35 szylingów za kwarter, co odpowiada 80 
kop. złot. za pud, jako więc istotną spółczesną cenę 
pszenicy można przyjąć 73 kop. zł. za pud. i 

W dalszym jednak wykładzie, dla tem większej 
jasności będę porównywał ceny nie'z ciężarami wła- 
ściwemi, lecz z objętościami właściwemi ciał, gdyż 
w takim razie podobieństwa wystąpią jaśniej i do- 
kładniej. ł ą 
' Objętością właściwą nazywa się przestrzeń, zajmo- 
wana przez jednostkę masy albo wagi ciała, podo- 
bnież ceną będziemy nazywali płacę za jednostkę 
masy albo wagi towaru. Pojęcie masy, wchodzące 
w oba te określenia, wiąże je ze sobą i naprowadza 


(co do wartości) przychodzi i odcho- 


na myśl, że wchodzi ono we wszystkie ważniejsze 


gałęzie przyrodoznawstwa. Toż pojęcie masy odra- 
zu decyduje, że przy naukowem badaniu cen nie 
można wcale brać pod uwagę tego wszystkiego, eo 
chociaż się sprzedaje, lecz nie ocenia się na masę, 
jak np. miejsca w teatrze, obrazy, domy, majątki 
ziemskie, weksle i bilety na loterję. RA 
Objętość właściwą otrzymuje się, dzieląc objętość, 
zajętą przez ciało przez jego ciężar, i rzecz prosta, że 
zmieniwszy układ miar i wag, otrzymamy na objęto- 
ści jednych i tych samych ciał rozmaite liezby, Na- 
leży więc porozumieć się pod tym względem. W dal- 
szym ciągu, mówiąc o objętościach właściwych, będę 
zawsze używał centymetra i grama. Ponieważ 1 
gram wody zajmuje objętość 1 centymetra sześcien- 
nego, przeto objętość właściwa wody równa się je- 
dności. Objętość właściwa powietrza jest 773, to 
znaczy, że l] gram powietrza zajmuje objętość 773 
centymetrów sześciennych. Objętość właściwa wo- 
orm jest większa i wynosi 11160, rtęć ma bar- 
małą objętość właściwą, gdyż tylko 0. 0736, 
a platyną jeszcze mniejszą 0.0465. Przy normalnem 
zwykłem ejśnienin i przy temperaturze zera wszyst- 
kie ciała mają objętość właściwą większą, niż platy- 
na, a mniejszą, aniżeli wodór. 
„_ W ogólnych rysach i zmiany cen są takie same, 
jeśli dl x 


masy pud, za jednostkę płacy 1 rs. Rzecz po 


iż ceng ij MaMy zupelnie w takiż sposób, jak 
objęto awa, a mianowicie, dzieląc wartość | 


towaru przez jego ciężar, Granice, w jakich zmie- 
niają się CDY, nawet liczbowo rzeczy biorąc, będą 
też Pi r wd jąpice zmienności objętości właści- 
wych, jesi pod uwagę weźmiemy towary, przewożo- 
ne okrętami E Eyi, m świecie, Najđroższym towa- 
rem są monety fa Pir Pud czystego złota kosztuje 
14,110 T8., pud ea holenderskich 13,900 rs. 
złot., a pud innych monet złotych od 12,000 do 13,000 
rs. złot. : 
Najtańszym towarem, , który w 
sach, szczególniej w Anglji przewożą 
węgiel kamienny. ti 


ogromnych ma- 
okrętami, jest 
rozmaitych ga- 
statek wynosi 7 do 
0,035 do 0,055 rs. 
St tak samo małą, 


Dzisiejsza cena 
tunków węgla władowanego na 
11 szylingów 2a tonnę, czyli od 
złot. za pud, a więc cena węgla je 
iak objętość ccc proar e 

Ceny innych towa" anaja się w przytoczo- 
nych granicach. „Tak np. „moczywięża A rane 
srebrnych wynosi 600 rzł. za pud, a cena, uprawomo- 
cniona przez większosć państw, jest około 800 rzł. 
za pud, wskutek czego Cena sr ebra jest bliską obję- 
tości właściwej powietrza (=773). 

Cyna (10-2) i miedź (5,1), cynk (2:4) i ołów (14) 
stanowią przejście od złota, do żelaza (0'8) i surowca 
(0:3), podobnie, jak materje czysto JeWANKĄ (około 
350 rzł. za pud) i jedwab (1 10 rzł. za pud) stan wią 
ze względu na cenę przejście od srebra do wyrobów 
wełnianych (od 230 do 35 rzł. za pud, zależnie od 
od gatunku), wełny (10 rzł. za pud), wyrobów baweł- 
nianych (od 18 do 80 rzł. za pud), bawełny 6 rz, za 


a oczywistości przyjmujemy za jednostkę | 


ściach właściwych widzimy przejścia od wodoru i po- 
wietrza do rtęci i platyny. ) 

Lecz zestawiwszy liczby w ten sposób, należy się 
zapytać, czy nie jest ten szereg podobieństw popro- 
stu przypadkową grą liczb?... 

Nie wyjaśhiłbym wcale mej myśli, gdybym choć 
pokrótce nie wykazał tego. wewnętrznego związku, 
jaki zawsze istnieje między, liczbą i istotą rzeczy, 
między miarą i jej wewnętrznemi przyczynami. Prze- 
konanie takie, będące u pitagorejczyków tylko u- 
ogólnieniem dostrzeżonej przez nich harmonji dźwię- 


ków w przyrodzie, stało się dziś pewnikiem w filo- 
„zofji przyrody, która dąży do wyrażenia całej swej 


treści przez liczby, aby za ich pomocą prędzej, pro- 
ściej i dokładniej zbadać prawa boskie, rządzące wi- 
dzialnym i niewidzialnym światem. 

To też i liczbowe podobieństwa tc cenami 
i objętościami właściwemi mie pozbawione są tych 
cech, podobieństwa te nie ześlizgują się z powierz- 
chni rozpatrywanych pojęć, lecz przenikają w we- 
wnętrzną treść przedmiotu. 


t 


Wiek XIX-ty nie lubi mieć do czynienia z rzeczaat nīe- 
znanemi. 

Zaledwie influenza przeszła wzdłuż i wszerz Europę, 
zaledwie statystycy umaczali w ka!amarzach pióra, aby 
wykazać, jakie rozmiary choroba w danych miejscowościach 
przybrała, już mikroskop w ręku uczonego badacza zrobił 
swoje: w laboratorjum bakterjologicznem w Wiedniu dr. 
Jolles, z przyjemnością dodajmy, warszawianin, odkrył 
bakcillusa influenzy. 

Niepożądany ten gość przenika do organizmn przy od- 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 stycznia 1890 m 
pud), Inu i konopi, zupełnie tak samo, jak w objęto- 


Lasecznik influenzy. 
| 
| 
| 
| 


dychaniu; co więcej, dostawszy się do ciała ludzkiego, po- j 


śpiesza co prędzej rozmnożyć się bardzo licznie, a ilość po- 
tomstwa stanowi właśnie o sile zarazy. 

Dr. Jolles, który pierwszy na płycie żelatynowej do- 
strzegł lasecznika, specjalnie pracuje nad bakterjologją. 
Jego laboratorjum na Tiirkenstrasse w sferach lekarskich 
Wiednia cieszy się wziętością wielką; uskutecznia bowiem 
analizy wydzielin, które tak wielką w nowoczesnem bada- 
niu choroby odgrywają rolę. 

W d. 26-ym grudnia r. z. dr. Jolles, apasizując plwoci- 
ny chorego na influecnzę, zauważył, iż spostrzegany przez 
niego la: ecznik niewiele ma wspólnego z bakcillnsem, za- 
zwyczaj przy zajęciu krtani dostrzeganym. Zaczął więc 
zwracać nań baczną uwagę i po kilku dniach dcszedł do 
przekonania, iż ma do czynienia własnie z zarazkiem cho- 
roby, która nie po raz pierwszy już dała się we znaki tak 
dobrze nad Newą, jak nad Tybrem. 

Intruz więc "prawdopodobnie został odkryty, do nauki 
należy teraz poznać jego właściwości.  Niepodobna jednak 
dokonać tego w dniach kilku. Dr. Jolles już szczepił la- 
scemika królikom, następnie przedsięweźmie doświadcze- 
nia z krową i koniem. Niezadługo więc charakter i przy- 
mioty przyczyny influenzy będą światu odkryte. 

Co najdziwniejsza, dr. Jolles znalazł także bakcillusa 
w wodzie, pochodzącej ze źródeł wiedeńskich. Daje to wie- 
le do myślenia, a drowi Wcjnbergowi poda niewątpliwie 
myśl zbadania i naszej poczciwej wody wiślanej. A nuż ów 
lasecznik infiuenzy, w pojęciach ogółu przybywający. ze 
stron dalekich, gnieździ się tuż pod bokiem, ukryty przed 
czujnem okiem naszych lekarzy? 

Oczywiście szersze sfery naukowe będą musiały zadecy- 
dować, czy w samej rzeczy dostrzeżony lisecznik jest wła- 
śnie lasecznikiem influenzy. „Jeżeli tak jest, jeżeli nauka 
zgodzi się na jedno, jeżeli bakcillns dra Jollesa jest tem 
właśnie, za co go uczony wiedeński podaje—niech za- 
drży!... l 

Albowiem nauka obejdzie sią z nim po swojemu: zbada 
jego powstanie i warunki, w jakieh rozwija się najłacniej, 
wynajdzie sposób na zgładzanie zarazka i wypędzanie in- 
truza z ciała ludzkiego, wyda wreszcie - szczegółowe prze- 
pisy co do hygjeny publicznej w czasie pandemji. - 

A zasługa to będzie dra Jollesa, jak się wyżej rzekło, 
warszawiavina, który z mikroskopem w ręku „tego pana” 
z influenzy wyszukał. 

Dr. Jolles jest lekarzem młodym, zaledwie od roku pra- 
cuje nad bakterjologją. Jeżeli świat naukowy spostrzeże- 
nia młodego warszawianina potwierdzi, można uczońemu 
naszemu powinszować takiego początku. (W) 


NEKEBOLOGJA. | 
+ Ś. p. Marja z Bagniewskich PILLATI, 


żona artysty malarza, opatrzona św. sakramentami, po dłu- 
gich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 25-go stycznia r. b., 
przeżywszy lat 44, Pogrążony w głębokim smutku mąż z dzieć- 
mi i rodzina zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Barbary na Ko- 
szykach dnia 27-go stycznia, to jest w poniedziałek, o godzinie 
a rano, a następnie na wyprowadzenie zwiok z tegoż, ko- 
ścioła zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz po- 
wązkowski. = 

+ Ś. p. Cecylja z Jelczewskich Biedrzycka, żona b. u- | 
rzędnika magistratu, opatrzona św. sakramentami, zmarła dnia ' 
24-go stycznia r. b., przeżywszy lat 63, Pogrążony w smutku ; 


— 


mąż wraz ż dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znaj omych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 27-ym stycznia, to jest w po- 
niedziałek, z kościoła św. Aleksandra,. o godzinie ©-ej È po 
łudniu na cmentarz powązkowski, 1 —842— 

+ Ś.p. Franciszka z Morawskich Jurkowska, wda 
wa, przeżywszy lat 63, pd długoletniej i ciężkiej chorobie, 
w d. 2 -ym stycznia 1890-g0 r., rozstałą się z tym światem. 
Pogrążeni w żału syn i córka zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych zmarłej na wyprowadzenie zwłok z kaplicy ko- 
ścioła św. Jana, w dniu 27-ym stycznia, t. j. w poniedziałek, 
o godz. 3-ej po południu na cmentarz powązkowski odbyć się 


mające. 000- 


+ $. p. Aleksandra Nagornow, 


córka ś. p. Teodora i Pauliny z Hegnerów małżonków Nagore 
now, w dniu 24-ym b. m. zasnęła w Bogu, w wieku Jat 11, 
Stroskani dziadkowie zapraszają krewnych i przyjaciół na wy- 
prowadzenie zwłok z cerkwi św. Trójcy przy ulicy Podwale. 
w dniu 27-m b. m., t. j. w poniedziałók, o godz. ff+ej rano na 
cmentarz wolski odbyć się mające. „ + ( 
+ Dnia 27 stycznia, w poniedziałek, jako w 2-gą rocznicę śmierci 


LA . LJ - 

Ś. p. Wincentego Majewskiego, 
mecenasa, odprawiona będzie msza święta żałobna: w kościele 
św. Krzyża, o godz. Q-ej i pół zrana, na którą zaprasza sie 
krewnych i życzliwych, ą 302— 


+ Za dusze $. p. Kazimierza Klobnknyskiego, 


odbędzie się żalobna wotywa w kościele św. Krzyża, o godż. 
8-ej rano, we wtorek duia 28-go b. m., na które pozostałą ro- 
dzinę, przyjaciół, kolegów i znajomych, zapraszają koledzy 
zmarłego. - 

+ W dniu 27-ym stycznia r. b., to jest w poniedziałek, o go- 
dzinio 8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zo- 
stanie msza świętą za dusze Ś. p. rodziny Napolszich, a 
to z legatu przez niegdy Andrzeja-A polinarego Napolskiego 
uczynionego, o czem rektor kościoia powązkowskiego intere- 
sowanych zawiadamia, | -—23— 

+ Dnia 27-go stycznia, t. j. w poniedziałek, o godzinie £0-ej 
rano, jako w dwudziestą rocznicę śmierci śŚ. zjani 
z Karnikowskich Michałowicz, w kościele św. Karola Boro- 
menusza odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które pozostała 
córka, Karolina Bielańska, zaprasza. —382/— 

+ W poniedziałek, to jest d. 27ego stycznia 'r. b., odbędzie 
się w kościele św. Krzyża o godzinie 1Q-ej i pół nabożeń- 
stwo żałobne za duszę ś. p. Jana i Pauliny małżonków 
CIECHANOWSKICH, na które pozostała rodzina zó- 
prasza, pra 


+ Za spokój dnszy $. p. Aleksandra Chmiele yskiepa 


obywatela ziemskiego, jako w dwudziestą rocznicę śmierci, 
odbędzie się msza św. dnia 27-go stycznia r. b., o godzinie 3-6] 
rano w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy 
Senatorskiej, na które pozostała żona i dzieci, krewnych i przy- 
jaciół zapraszają. | |. —82 

+ Dnia 29-go stycznia, to jest we wtorek, jako w drugą bo- 
Jesną rocznicę śmierci 6. p. Sulji z Hiahermanów Giuch- 
cińskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo 0 godzinie Q-ej 
i pół zrana, w kościele św. Ducha (po-paulińskim), na któ- 
re pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyja- 

—88>— 


ciół i znajomych. j 3 

+ W dniu 27-ym b.m., to jest w poniedziałek, w kościele 
św. Krzyża o godzinie t0-ej rano odbędzie się żałobne nabo. 
żeństwo za duszę 

ś. p. Marji z Mokronowskich Makarowiczowej, 
na które pozostały mąż i dzieci zapraszają przyjaciół i zna» 
jomych. 319 


NADESŁANE. 


Bezpłatnie Encyklopedja powszechna - Orgel- 
branda w 13 tomach, dla całorocznych abonentów 
Jeha, kosztującego rocznie rubli osm. Nra 3 
i 330 zawierają: Teatr i publiczność; Cztery wystawy 
(W. Gerson). Aktor o autorach (W. Rapacki). Alfred 
Duru (portr.). Jan Garnier (portr.). Sen autora * 
yrzeddzień premjery (rys humor. Lenca). Z dalekich 
lądów, pow. Hajoty. Matka, rom. Malota. © czy cis 
(Kleczyński). Faust. Szach imat. Włodz. Zagórski 
(potr.). Kobieta, djalog Daucourt'a. Śpiewy chóralne 
Polińskiego. Prem. muz. Największy teatr na świe- 
cie (z ryciną). Teatr lwowski. Leopoliana. Wzno» 
wienia. Kronika. Repertuary. W UMY. Czarna 

łódź, romans Rotoli'ego. 


Zz Petersburga. 


Now. wr. zamieściła w tych dniach obszerną ke 
respondencję o kolonizacji niemieckiej w gubernjach 
południowych. Korespondent w ten sposób chara- 
steryzuje owe mrowiska niemieckie: „Kiedym siadł 
do wagonu w Symferopolu—pisze—o0drazu znalazłem 
się w tłumie niemców. Był tutaj 1 pastor i nauczy. 
ciel i inni pjonierzy kolonizacji niemieckiej. Roz» 
mowa toczyła się głośno, tonem pewnym i dobitnym. 
Jeden z pasażerów, słysząc nieustanne wybuchy bu- 
ty niemieckiej, nie wytrzymał i wmieszał się do 
rozmówy: ia ć 

— „A wiecie, panowie—rzekł tedy—iż ziemstwo 
jekaterynosławskie czyni starania, aby raz wreszcie 
zapobiedz dalszemu szerzeniu się niemiecczyzny na 
połndniu Rosji? Coż tedy będzie, jeżeli starania 
ziemstwa zostaną pomyślnym uwieńczone skutkiem? 

— Nigdyt—odpowiedziano chórem. 

— A'dlaczegóż to? 

Niemcy są „najdroższymi synami Rosji”, rząd sam 
troszezy się o swój „lud niemiecki”, obdarzając go 
ziemią (niemcy koloniści otrzymali po 60—100 dzie- 


sięcin, oprócz tego « iniciatywy skarbu zebrano ka- 


-m 


pitał, przeznaczony na skupywanie ziemi dla beżrol- 
nych robotników—Antohnerów), j ' 
„Inay współtowarzysz niemiec dorzucił ze swej 
strony wyjaśnienie: „Napróżno wy russcy uważacie 
Krym za swój; kiedy wasi przodkowie ż musu upra- 
wiali pola tatarskiej Tautydy, nasi ojeowie (t.j. niemi- 
ey) przyjmowani byli z odznaczeniem na dworze 
chanów.” i 
„Do samej Łozowej w pociągu panowała niemiec- 
czyzna. W powićcie lebiedyńskim przez cały czas 
slychać było tylko niemców. Jakież było moje zdzi- 
wienie, kiedy w chatach włościańskich i zajazdach 
spotykałem przeważnie wizerunki cesarza niemie- 
ckiego i Bismarka: Włościanie kupują „jenerałów 
ńiemieckich” dlatego, że wizerunki ich sa tańsze. 
Kto wie, czy w tem A BAW owych tanich 
portretów nie leży myśl ukryta, aby przyzwyczaić 
lud do niemców. Ciekawą jest rzeczą, iż niemcy 
rozpowszechniają zdanie, jakoby rząd myślał prze- 
dewszystkiem o „ludności niemieckiej”, chociaż ze 
swej strony czują się wzgledem państwa zupełnie 
obcymi. 
„Wśród niemieckich kolonistów występuje ciągle 
najaw lekceważenie państwa i rdzennej ludności. 
Die Kerls, die russischen Schwetnel—mówi kolonista 
do swych robotników, Przy sposobności, o ile star- 
czy im śmiałości, wyrażają się nawet w ten. sposób 
o organach władzy. To aroganckie zachowanie się 
niemców wzgłędem kraju, w którym zamieszkują, 
daje się uczuć wszędzie. Tak np. w wyjątkowyc 
wypadkach w szkole niemieckiej musiano nazwać 
Najjaśniejszego Pana. W jednej zaś na postawione 
pytanie: Wie heisst unser Kaiser? dziecko odpowie- 
działo bez zająknienia: Wilhelm! 
„W chwili obecnej ilość ziem, znajdującej się 
w posiadaniu kolonistów niemieckich, da się określić 
następującemi cyframi: w glub. samarskiej—do 
800,000 dzies., w gub. saratowskiej—do 500,000 d, 
w besatabskiej—do 600,000 d., w tauryckiej—-do 
900,000 d., w ekaterynosła wskiej—do 800,000. d., 
w chersońskiej—do 700,000 d. i w kijowskiej, wo- 
łyńskiej, tudzież podolskiej=do 600,000 d. W ten 
sposób w rękach niemców znajduje się około 7 mi- 
ljonów dziesięcin ziemi. 
„Niemcy zgromadzili nadto kapitały, które wysoko= 
ścią swoją wzbudzają pewne wątpliwości. Tak np. 
kapitał włości chortickiej wynosi 2,500,000 rs. Ka- 
pitały te obracane są przeważnie na zakup nowej 
ziemi. Zkąd biorą się owe kapitały? Czy rząd nie- 
miecki nie przyjmował tutaj czasem roli czynnej? 
czy owo nabywanie gruntów w Rosji odbywało się 
ż wiedza, czy bez wiedzy rządu niemieckiego? Na 
pytanie to trudno odpowiedzieć, ponieważ rzeczy tego 
rodzaju nie odbywaja się jawnie. Że jednak udział 
kredytu zagranicznego zapewniony został dla kolo- 
nistów niemieckich przy pomoey różnych Ve einów, 
0 tem wątpić nie można.” 
Grużdanin zamieścił w ostatnim swoim mumerze 
korespońdencję z okręgu naftowego. Ożytamy tutaj 
pomiędzy innemi: „Jeśli porównamy warunki otrzy- 
mywania surowej nafty w Ameryce, gdzie 1300 0+ 
tworów świdrowych daje 180 milj. pudów, podczas 
gdy źródła naftowe bakińskie w liczbie 207 dają 
200 milj. pudów; przekonamy się łatwo, jak bogate: 
mi są te ostatnie. Porównywając jednak ilość naf- 
ty, otrzymywanej w Ameryce i w itossji należy mieć 
na uwadze; że Burotva nafta amerykańska daje de- 
stylatu naftowego 70%, a russka 35%» lecz ha: 
wet i wtedy wypadnie na 1300 amerykańskich 
źródeł nafty—126 miljonów destylatu a na 207 źró: 
deł bakińskich 70 milj. destylatu, czyli na jedno źró- 
dło amerykańskie=97,000, a na każde russkie= 
338,000 pudów.” Korespondent słusznie robi uwa- 
gẹ, że ilość nafty amerykańskiej nie jest w stanie 
zadosyć uczynić zapotrzebowaniom. Dotychczas eks- 
porterzy amerykańscy czerpali z zapasów, które 
wszakże wystarczyć mogą tylko na 13 miesięcy, pó- 
czem niewątpliwie nastąpi nagłe zwięksżenie zapo- 
trzebowania na nafte russką. Zapotrzebowanie to 
obliczać można na 50 miljonów pudów mniej 
więcej.” 
Ta sama gazeta w korespondencji z Warszawy 
zamieszeża ustęp następujący: 
„Południowo-zachodni kąt Królestwa Polskiego 
coraż więćej staje się własnością niemców, którzy 
widzą w nim przedmieście Szląska pruskiego. A zre- 
sztą, (laczegoż niemcy nie mają gospodarować tu- 
taj? Nie korzystać z nadarzającej się sposobności 
byłoby winą niedo datowania ze strony niemców, 4 
widocznie sposobność ta często się nadarza”. 


lelegramy „Kurjera Warszawskiego", 


iFetersburg 25-g0 stycznia. (Tel, Aj. półn:) — 
Naczelnik giównego sziabu marynarki Kremer został 


Czarnego, a pełniący obowiązki: głównego inspektó- 
ra oddziału min Dikow, młodszym flagmanem rze-. 
czonej eskadry. A Sina 
F'etersburg 25:go stycznia. (Tel. Aj. pót. )— 
W sprawie o nadużycia b. naczelnika powiatu Koste- 
ckiego i innych senat rządzący ogłosił dzisiaj nastę- 
pującą rezolucję: protest towarzysza prokuratora i- 
zby sądowej warszawskiej i skargi kasacyjne obroń- 
ców oskarżonych pozostawić bez skutku. (4j. półn.) 
Moskwa 25-g0 stycznia. (Tel. Aji półn.) — 
Sądzenie sprawy o podstępnem podniesieniu depozy- 
tów z moskiewskiego kantoru banku państwa prze- 
rwane było wczoraj z powodu przyjęcia przez podsą- 
dnego Krasowskiego dozy siarczanu miedzi. Aby za- 
pobiedz na przyszłość podobnym wypadkom, zmie- 
rzającym dó usunięcia się od sądu, Łutkowski i Krd- 
sowski osadzeni zostali w areszcie, do nowej sesji 
sądowej. Podsądny Szwedow pozostaje na wol- 
ności. 

Charków 25-g0 stycznia. (Tel. Aj. póln.! — 
Izba sądowa tutejsza skazała byłego dyrektora od- 
działu charkowskiego banku szlacheckiego, Iljasie- 
wieza, na pozbawienie szczególnych praw, szlache- 
ctwa i rangi i na zesłanie na mieszkanie do gu- 
bernii irkuckiej na lat 4, z zabrońieniem wyjażdu 
przez lat 12. Pretensje cywilne przyznane zostały 
w rozmiarze sprzeniewierzonoj stumy. 

Wy flis 25-g0 stycznia, (Tel. Aj. rółn) « — Do- 
któr Awelik Babajew został przez głównego naczel- 
nika delegowany do Persji dla określenia na miejscu 
charakteru grasującej tam epidemii cholery i zbada- 
nia stanu sanitarnego miejscowości kraju zakaukaz: 
kiego, którym epidemja może zagrażać. 

Chabarówka 25-go stycznia. (1el. Aj. p.) = 
W chwili obecnej pod prezydencją jenerał-=guberna- 
tora odbywa się narada w sprawie osiedlonych tutaj 
mieszkańców Korei, którzy zajęli obszerne przestrze- 
nie ziemi w miejscowościach pogranicznych. : 
Sewastopol 25-g0 stycznia. (Teh Aj. półn.) = 
Archimandryta Paisj usż, b. misjonarz w Abissynji, 
mianowaby został naczelnikiem jednego z klasztorów 
krymskich. F 
Wieden 25-go stycznia. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Gregr oświadczył w rozmowie, że młodoczesi zbada= 
ja dokładaie akt ugody i będą powodowali się 
wyłącznie względami na dobro narodu czeskie- 
go. To pewna, że staroczesi poczynili ogromne 
ustępstwa. Ugody dokonano pod naciskiem polity- 
ki zewnętrznej. Rząd nie chce mieć niezadowolo: 
nych niemców u siebie; zdaje się Wszakże, że taka 
ugoda nie odpowiada życzeniom ludu czeskiego. 
(Aj. półn.) 

Wiedeń 25-go stycznia. (Tel. pr K W.) — 
Staroczesi proponowali młodoczecliom, że Matusz, 
(który był uczestnikiem konferencji, przyp, red.) uda 
się fix posiedżenie ich klubu i osobiście przedstawi 
im protokuł, udzielając wszelkich potrzebnych wy- 
jaśnień. l 

W'iedeń 25-g0 stycznia. (Tel. pr. Kur, W)— 
Jeżeli kliby staroczechów, niemców i szlachty za- 
twierdzą jutro protokuł ugody, natenczas rząd przy- 
stapi niezwłocznie do wprowadzenia jej w życie. 
Sejm ugodowy zbierze się w maju celem uchwalenia 

ïowej ordynacji wyborczej. Wydział ktajowy poda 
się do dymisji, a nowy obrany zostanie już według 
kurji narodowych. 

| Wiedeń 25-go stycznia. (Tek pr. Kw, W) = 
Wzbroniony od d. 26-gojpaździernika r. p. wywóz 
owiec i kóz przez stację Szczakowa obecnie został | 
dozwolonym. 3 i | 
Budapeszt 25-go stycznia. (Te. pr. K, W.)— 

Orkan, który szalał tu weżóraj, dókonał w mieście | 
wielkich spustoszeń, zgasił gaz, zburzył pawilon to: | 
warzystwa ratunkowego, powywracał wille i mniej- | 
sże domki. Z prowincji donoszą o zburzenia kilku | 
WEGA kolejowych. i strąceńia wież  kościel- | 
ny . , 

dłerlin 25.go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W) 
Dzisiaj Wieczotem nastąpiło zamknięcie parlamentu. | 
Cesarz wygłosił osobiście mowę tronową. Między | 
iucemi oświadczył on, że przez wykończenie ustawo- | 


Rn 2 Pen ZA msza ada RAR REZ RK —"K>|—>PDoP> Rn 


ACE APR EO 
dawstwa o zabezpieczeniu od kalectwa i starości na 


leży w klasy pracujące wlać pewność, że ceżynniki 


prawodawcze ciepłe mają serce dla uprawnionych 
interesów tychże i że polepszenie doli pracujących 
da się osiągnąć tylko w drodze legalnej i pokójoe 
wej (Aj: pół.) 

Berlin 25-g0 stycznia, godzina 1 minut 20 w po 
łudnie. (T.h pr, Kw. W.) — Książe Bismark do. 
tąd nie ukazał się w parlamencie. Rozprawy nad 
ustawą antisocjalną toczą się spokojnie, Zamknię 
cie sesji parlamentu ma nastąpić wieczorem w zam 
ku przez cesarza, ii 

Berlin 25-go stycznia. (Tel. pr. K W) = 
Parlament 169 głosami przeciwko 98 odrzucił prawe 
antisocjalne w trzeciem czytaniu. Ks. Bismarka na 
posiedzeniu nie było. 

Berlin 25-g0 stycznia. (Tel. pryw. Kur. Wy. 
Słychać, że książe Radziwiłł ma objąć komendę pią: 
tego korpusu w Poznaniu (Aj. pólin.) 

ABerlin 20:g0 stycznia. (Te, pr, Ke W.) = 
Z Afryki nadchodzą liczne wieści, iż wyprawa Peters« 
bez szwanku powraca na wybrzeża. 

Berlin 25-g0 stycznia. (Tel pr. K, W) = 
W Niemczech zachodnich rzeki wzbierają, Istnieją 
obawy wylewów. W Niemczech południowych bu: 
rze poczyniły znaczne szkody. 

Madryt 25-go stycznia. (Tel. Aj, półn.) — 
Izba przyjęła projekt o zaprowadzeniu powszechne 
go głosowania. x i 

Łońdyn 25:50 stycznia. (Tel, Aj. półn.) = 
Na wczórajszem posiedzeniu izby gmin oświadczył 
podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych, Fer. 
gusson, że propozycja gabinetu portugalskiego, aby 
roztrzygnięcie sporu z Anglją powierzyć sądowi toz: 
jemezemu, sprzeciwia się konwencji berlińskiej 4 
przyjętą być nie może. 

Londyn 25-g0 stycznia. (Tel. pr. Æ W.)—= 
Stosunki dyplomatyczne z Portugalią o tyle się po». 


lepszyły, że pośrednictwo trzeciej strony byłoby 


zbytecznem (Aj. półn.) 

EA łym 25-go stycznia. (Teł, Aj półń.) = 
Wobee uśmierzenia się umysłów tw Irlandji rząd pe 
stanowił złagodzić w niektórych hrabstwach środki 
wyjątkowe. 

Londyn 25-g0 stycznia. (Tel. pr. Kir, Wy 
Na brzegach angielskich srożą się gwałtowne ot 
kany. 

Mionstantynopol 25-g0 stycznia, (Tel. Aj 


półn.)—W. Porta oświadczyła gabinetowi angielskie: ` 


miu, że położenie rzeczy na wyspie Krecie nić pó: 
zwala na poczynienie zmian w firmanie sułtańskiim,, 


 TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 25-go stycznia, (Tel, prywatny Kur, Wańśzj. « 


Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była osłabióną, 4 niee 
wielki ruch, przy dość licznych zaofiarowaniach nie mógł 
podziałać wżinacniająco na usposobienie zebrania, Gotówka, 


jest obfitą, skutkiem czego renty trzymały się dobrze, ban- > 


knoty russkie poniosły pewne straty. Ruble w tranzakcjach 


natychiniastowych obniżyły się o 46 fen, aw końcomiesię-. 


cżnych o b0 fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa gò- 
rżej o 80 fen., krótki Petersburg o 70 fen., a dłigoterinińo 


| wyo 50 fen. Przekazy na Wiedeń krótkoterminowe nie nie- 
|gły zmianie (172.90), a długoterminowe notowano niżej 
o 20 fen. (171.80. Listy zastawne ziemskie poprawiły się 6 10 * 


kóp.,i pożyczki wschodnie o tyleż, podczas gdy listy likwidń: 
cyjne uległy zmianie. Więcej płacono za 4 /, pożyczki kon: 


| sólidowanć z r. 1880-go, pożyczki premjowe russkie z 1866-60 


r 1 677, rtisską rentę złotą; tyleż co wczoraj za 41/,0/, Jisty z- 
stawne ruskie i kupohy celne. Akcje kredytowe ńustrjackie 
straciły 'j,90/,, Dyskonto prywatne pozostało na późiomtó 
wćózórajszym. Żyto słabiej, towar gotowy tańszy o i m.5C 
foi & dostiiwowy ò 1 m. 25 feh, 

Berlin 26-50 stycznia (notowanie urzędowe giełdy), 
Bilban. ras. w tr. ust, 22450 Akcjed.ż. war-wied, —— 
Weksle na Warszawę 22420 Akcje kredytówo 179.50 
W.ek.na Petersb. krót. 228,50 Weksle na Lon. kr. 30.44! 
Wek. na Petersb. dlug. 221.10 20. 
Bil. Han, russk: na dost. 2245) 
Wschodnia poź. Iein 70,50 
Listy zast. sbrji I-ej 6670 : i 

Kiirsńż 24-g0 styczniu: 224.95, 224.50, 224,20, 221.60, 225, — 
7040, 66:00, 179.60, 176,—, 174.—. 


(6 n db B 
Żyto w tow. gotow. 17450 
Żyto na wiosną 172,75 


Petersburg 25-go Stycznia. — Wóksle na Lońdyt 9018 - 


Pożyczka premjowa I-oj emisji 243.—, Pożyczka prómjowd 
II-cj emisji 229,50. Półimperjaly 7.28. 


— 


~ 


pos- 


„Nr 


3% Dentysta M. Neumark wstawia zeb = ji 
elańska nr 6, naprzeciwko hotelu Lipski 


— CEZAR TROMBLINI przepro- 
wadził się na W łodzimierską. 150r 


szcz 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— Obra tje „—List w kiosku. 


DONINI M AMIYA NIA ŁY zo gyom 1889 M IE 
— Wypełnię życzenia tej, która mnie dwukrotnie 
listownie prosiła.-—D. 


— Zakochanej. —Zrobię SE możebne, żeby 
być. W każdym razie proszę listownie o adres na 
poste-restante, żebym mógł pomówić. 339 


— Byłem chory—czytałem odpowiedzi, choć nie 
jestem pewny, że pochodzą od ciebie. Niewypowie- 
dzianie mi jest smutno i coraz większą pustkę odczu- 
wam w BK Będę pękać 3. zz ymutaj 343 


— Dla maski w peruce, chcącej się zaziębić, w 
pantofelkach, i umrzeć.— Dwóch, którzy. odprawa: 
dzili z 3 maskarady, pragną w idzieć. Gdzie? Od dpo- 
wiedź w Kuujerze dla niezajpoininajek. 346 
r DAA aS „, 


nowy i ogromny transport, przeważnie le 
pszych catunków i i nowych deseni, otrzy- 
mal sklad obić yt i dywanów, 


Gr. 


ecki Z. Nowel 
krejgn: O pakt 


DEWAJIŃ, 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Marji Rodziewiczówny, 
twieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw 
skiego” wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 

ich 1 sprzedaje się we laiph ar ię 
kich 0 ena w Warszawie rs p. BO, 
rzesyłką na prowincję rs. g ce! P5. 
ady główne: w Administracji „Kurjers 
Warszawskiego,” Plac Teatralny A 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S, hoc | Nowy 
"Świat M ak 17 N 41. 


RYWALE, 


Powieść Jnljana Łętowskiego, 


sprzedaje się w kantorze wydawcy S. Le- 
Zpłaa, Nowy-Swiat 41, oraz we wszyst- 
kich znaczniejszych księgarniach „—06ńa rs. 1, 
kozę a pocztową na rowie rs, 1 
r. STAAN OEA (agi 


Nowe wytworne minjaturowe wydawnictwo 


Gebetinera i Wolfta 


Wybór Poezji 
Marji Konopnickiej 


opuściło, prasę i 
kich księgarniac 


W tatko 
sklewicza sd 


rs. 2 kop 


S do nabycia we wszyst- 
Emi rs. 2, 


a Pen adeus" A. Mi- 
IB. 2, ła” 


EA sia toń howel 


Edwarda Lubowskiego 


(płatek i Malosi | 


szedł z druku nakładem Gebethnera i 
Wolfa, i jest do nada a PAJskI iea 
kaięgarńi ach po ognie rs. 1 kop, 60, 0 


"umia Milna E 


üst Edwarda Stegeman, 


stała ż ulicy Elektoral- 

dej Nr 9 ga Krakowskie Priedmieście 

(tmach Dot or yinda Nr 62, 6 żem 
mä honor zawiadomić Bë: P Publiczność. 


KU 


oooi 6, nieżal 
fame w 


numerata ER A 


bn 2: na poma i ró, © D 


Nakładem Księgarni i Skladu Nut 


Centin Eran wo TrA, 
ulica Marszałkowska N 147, wysz 


ZAGÓRSKI W. (CHOCHLIK), NOWELLE 


(ko ZER czasów, Iwaś, Zero) ra: R 


Q prawach kobiet, { tłomaczył F, Rawita . > 
WSE we wszystkich księgarniach. 


Nat Atwtnany tr 


Ma. 
| lntroligatorski, 


$> przyjmuje wszelkie roboty w za- 54 
i es rogone wchodzące, kę 
M wykonywa takowe starannie, punktu- $3 


| 
Ek: 
Holenderskie Usia A alnie na czas oznaczony, po cenach R 


możliwie przystępnych. 
kuracyjne 


dj W. OLESNIEWICZ, 
wielkie, biale, tluste, 


Ouodna M 9, pnan, 7. JADĘ 
codziennie świeże, po 130 kop. tuzin. v EEES y 


W łączna i jedyna sprzedaż prawdziwe- 
go Piwa Monachijskiego, Spotenbrau, 
które poleca 29r 


RESTAURACJA 


Hotelu Brühlowskie go. 


mE NOWOŚĆ | 


zy b 


SARPINKA 


Od 12 kopiejek zaarszyn i dro- 
żej. Wyrób własny z przędzy ba- 
wełnianej najlepszego gatunku. 

Nowe cudowne wzory, tkactwo 
ręczne, w praniu nieżmienne. 

Sprzedaż hurtowa i cząstkowa. 

Na żądanie wysyła się próby 
pod banderolą rekomendowana za 
opłatą (w markach pocztowych). 

W Albumie numerowanym po 
40 kop., w kopertach, pakiecikach | 


Najmodniejsze 
Szapoklaki jedwabne rypsowe 
z podszewką morową, 
po rs. 9, poleca 


SZAPOKLARI 


kt spe cjalna FABRYKA 
© Oylindrów, Klim dicta i Kapeluszy gg 
í filcowych męzkich s 


WANDALINA, 
pod kierunkiem 
WANDY TRUCHLIŃSKIEJ, 
Nowo-Miodowa X: 3, 
dom Mieczkowskiego. 


Wysyika prób rozpoczyna się | 
pa | z dniem t5-ym Grudnia r, b. Adres: 
$ | Saratow, — dom Handlowy A. 
3. Bender i Synowie A. Ste- 
2 panow i W. Bender, Mo- 
| skowskaja ulica, dom T. M. Ło- 
| banowa. 2029 


PRZ ŁEZ JE WZĘ GG KoGio AED RO 


| © Adres dla telegramów: Sarn- 
tow, Bender— Btepanow. 


y sżurc 
We, Gorsety francuzk. 
jpo tenach umiarkowanych 


KOMPOTY: 


` BARDZO TANIE 

| R z Morel, Brzoskwiń, Śliwek, Wi- H 

O śni, również Grzybki, Eorniszony, $ 

| "Rydz e i Włoszczyznę do zup F 
POLECA HANDKL 


uj |. WRÓBEL | 


Krakotrskio-Przedmieście 25. 


Plaster papi 


na odani 
A BERGHOLCA, 
Aki Ph wezccicy kita dni odci- | | 
kach, Sprzedaje się w apte- 
8 fadat ifiaterjałów aptecznych 
= nach wyrobów gumowych. 
ska Api łówny w St.-Petersburgu New © 
í aarszawę r syżcakow pin. hojala; 4 spawane Deki enti ; 
szkiewi cza, Nowy UOP A: Y rabia 
OPAH 
ujezawodny przeciw 


Rzerzączc9 
À Cena faa 


NA. zwy E. Jarnu- § 
wiat Mt 35; 42r B 


Do odstąpienia w każdym czasie 


8 zierżawa 


700 mórg zje 


mi zabudow aniarai z domem i Zpapódarowć: 


martwym. O m iù ie ostanio 4 co uje 


EE OPFAC: x 
i 


nienumerowanych po 30 kop. łącze | i 
nie z warunkami wysyłki i obja- | i 
śnieniami. g 


A Rajchmana i Fr. endlera Senator- $> 


PRETNOENAZ Go A 


| Tm uki ej 


MDW RIEDEL 
Królewska M 18. R 
| u OKUMA nd | 


pelia kop. 65- 
i 55 
o a 


Prawdtiwe. Kawy Cejlon 


Kawy Cejlon, Perłową i inne, A suro- 
we jak i zawsze Świeżo palone, wszystkie 
w wyborowych gatunkach, cieszących się 


"APR uznaniem i znacznym odbytem, po- 
leca po cenach możliwie nizkich 


Skład Win i Towarów Kolonjalnych 


Augusta tintz, 


Plac Zamkowy, wprost kolumny "x Zys 
i grons. 


Magazyn Nowości 

Aux Quatre Sa'sons, 
oleca: Matiné od 4 rs. 50 
top., Staniczki ozdobne wie- 
ezorówe od 9 rs., Koafurki, 
Kapelusze, Czepeczki. Przyj- 
muje do roboty: Suknie, Ka- 
pelusze i Stroje według osta- 
tnich;żurnali pary zkieh, szyb- 
ko i po bardzo umiarkowa- 
nej oenie adne. Nowo 
Miodowa M 3, dom Mieca- 

kowskiego. 50 
uModele do obejrzenian 


GILZY 
z prawdziwej bibułki 


| CARTOUCHES“ 
j 


z watą Ilawana 


fabryki 
D. « J. POLAKIEWICZ. 


| 
| AGH | 
H | 
R LA 


PIISAV ENR N 


| SKŁAD MĄKI i 
|| z Młyna Walcowego Słodowiec, ÑA 

Miodowa 16. ky 
Sprzedaż piidowa i workowa. 
Ceny + Hieni 92 


EMI ME E 


ka BAT zaraz „eb ód) 8-go iici A 
UE ładają sy się z kilku obszernych po- 68 
01, może być z {ig parową, à 
Oferty do Bipra ogłosžeń pp. 


Sa a X 26, pod; a C Lo- i 


FE 
| ? | n 
laal Towarzystwa Oerodniezega, 
, oliówirah oj 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dnin 17 (29) b. m., zostanie sprzedaną 
przez publiczna licytację, przed Rejentem Walęckim 


JF” NIERUCHOMOŚĆ, Tag 


A 
położona przy ulicach Szucha i Marszałkowskiej, pod numerem hypotecznym 
5433—5280, obejmująca przestrzeni 4390 iokei kwadratowych. 

Na posesji tej znajduje się nowo wzniesiony murowany pałacyk i ogródek 
z pięknemi dorodnemi drzewami. 

Lieytacja rozpocznie się od sammy rs. 4,500.—Vadium rs. 600. 


m984 do Prezesa Towarzystwa Ogrodniczego Jerzego Alexandrowicza, codziennie 
w godzinach po południowych od 4—8, przy ulicy Smolnej pod Nr. 28. 126r 


NO 
- Pierwsza FABRYKA MASZYN i 
do niesklejanych Grilz 


nasypywanych a także i kręconych. Maszyna wyrabia do 10 tysięcy gilz na 
godzinę, ceny umiarkowane, gwarancja za jednakową dlugość gilz. Oprócz 
tego przyjmuje się wszelkie roboty mechaniczne, tokarskie sznytowe, ma- 
szymowe różnej konstrukcji, które wymagają akuratności, 

Numer pozwolenia Departamentu Handlu i Przemysłu 9664: 


HF. ©. PEEN AA REA 


„EAU DE LYS 


zajrnująca od lat przeszło pięćdziesięciu wybitne miejsce 
w toalecie każdej damy, jako woda dla skóry najodpowiedniej- 
ska i zaleca się w białym i różowym koloftze dla blondynek, 
oraz żółtym dla brunetek. Prawdziwe jedynie u wynalazcy 


, GUSTAW LOHSE. 


Berliin 46. Jaegerstrasse. 4 
Perfumer Nadworny J. 0. M. Cesarzowej Niemieckiej, 
Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Tronu 
Niem. i Prus. 
Do nabycia w Warszawie: u pp.: Alexander & Marceli, 
Aleksander Lipink, W. B. Suiechowski i t. p. 17r 


DERREN RY 


radykal 
D-ra A. Lebel. 


į 


DLA KASZLACYCHIOSLABIONYCH 
EKSTRAKT i KARMELKI, 
VAN 


43 


Koncesjonowane przez władze Nagrodzone na wystawach 
lekarskie. hygieniczno-lekarskich. 


flaszka 


kop. 75. 3 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i. Składach aptecznych. 


z NN m aani 

¿W dobrach Pruszków, stacja Dr. Żel E Saudah: 

Warsz. Wied., są do sprzedania: Piotr Sliżyński 
udziela lekcyj tańców sąlo- 


D OM murowany - nowych u siebie i sposobem AR 


wraz z ogródkiem, najkrótszym wyucza 6 tańców w 20-tu kilku 


Min wodny o 2-1h gankach, | 


T . 
Nowo założona 
wraz z mieszkaniem, zabudowaniem gospo- 


gts sener | Tanka mstar 


Bliższa wiadomość na miejscu lub u wła- i 
pod frma „NIEMIEC, 


ściciela przy ulicy Foksal 34, od 9-ej rano 
Praga pod Warszawą. 


do 10-ej zraaa, 87 
Wyrabia musztardę francuzką 


| 
| 
Lombard Prywatny óżnych gatunkach jl h 


8r 


przy ulicy Nowogrodzkiej M 4 materiałów, ods ` A 
SEZ AD ) ı Odznaczającą się przyjem- 
zawiadamia, iż w dniu 18-ym lutego 1890 r. nym saka i tey o nai 
i dni następnych odbywać się będzie licy- znanych dotąd gatunków musztardy. 
cja na zastawy nie wykupione i nie pro- Cenniki na żądanie wysyła się gra- 
longowane w swoim czasie. 101 tis i franko, — 185R 


Helman Grünberg, 


` 


| Senatorska 26 po 


kanar weak kk 


KURIER WARSZAWSKI —- Dula 20 stycznia 1800 $ 


żonaty, obeznany z buchhalterją, zarządzał 
młynem parowym w ciągu 25 lat, poszukuje 


zaraz miejsca w Warszawie lub na prowin- 
cji w młynie lub innym zakładzie. iado- | 
mość: Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26. 170R 


posiadający w Łodzi fabrykę artyknłu co- 


dziennej potrzeby, nigdy nie podlegającego 


modzie, rozporządzający nadto kapitałem 
30,000 rs. w gotowiźnie, celem znacznego 
powiększenia istniejącej fabryki 1 wprowa- 


dzenia nowego działu, poszukuje solidne- 


f $ z, e SRC „ șa go wspólnika chrześcjanina z udziałem | 
Pragnący nabyć rzeczona nieruchomość, po bliższe objaśnienia zgłaszać się : g p j 


w_ pracy, lub cichego z kapitałem rs. 
30,000, częściowo w przeciągu roku włożyć 
się mających na równi z wkładami wspólni- 
ka. — Poważne oferty składać w „Kurjerze 
warszawskim” pod adresem „Solid”. 104 


Z dozwolenia władzy 
Can ai enma ma 
pod firmą 


R. CHODKIEWICZA 


róg Szpitalnej i Chmielnej 
otwarta w karnawale codziennie do godziny 


A KARETA 


| dwuosobowa, w dobrym stanie, oŚmio- 
| resorowa, angielskiej fabryki, pozosta- 
| wiona do sprzedania za przystępną cenę 
„w fabryee powozów śóćaro= 


ia Berger, Leszno Nr 6. 63__ 


Najtańszy Zakład Pogrzebowy 
ŚWIEJKOWSKIEGO 
32. Senatorska. 32. _186R 


á 1 


Potrzebny Zaraz 


Lokal fabrYCZNY 


| na 80 — 100 osób. Pożądany by był. z siłą 


6—8 koni. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń 
d M. y j 18 


Z ARAAIRKAAÓ W: 
i M | | i YE | 
Operace TAMYN aŻG JOY, 
Koszule z kolnierzami i mankietami, z trwa- 
- łego Madapolamu, po rs. 1 kop. 20, ta- 
kież same, gorsy webowe, podwójne bocz- 

ki, po rs. 2. 

Kołnierze najmodniejszych fasonów z Ma- 
dapolamu, poczwórne, !/; tuz. rs. 1, sztu- 
ka 20 kop. Webowe poczwórne 'ją tuz. 
rs. 1 kop. 85, sztuka 25 kop. 

Mankiety poczwórne, '/, tuz. rs. 1 kop. 80, 
takież same webowe, !/ tuz, rs. 2 k. 25, 
para 40 kop. PaSA 

oszule nocne z kolorowemi obszyciami, po 
90 kop. Kalesony po 75 kop. 

Chustek do nosa fantazyjnych, rs. 1 za '/ą taz. 

Oraz ge wybór Krawatów po cenach 
najprzystępuiejszych, 

Marszałkowska 105. 93 


OCHRONA PRZECIW 


INFLUENZY!! 


Analizowany jako prawdziwy 
wyrób z wina i przez 
powagi lekarskie 

zalecany, s 


z których największa część 
z powodu wyniszczenia winnic 
przez filoxerę, tworzy się ze spirytusu karto- 
lanego. i 


TAŃSZY, gdyż nie ciąży na takowym wy- 
sokie cło i transport około 2 rs. 
z butelki,” otrzymać można wy- 
łącznie w Składzie Win 
BRACI KEMPNERÓW. 
Dluga M 5. 


Cena: '/, but. rs. 1.50, '/, kop. 80,.'/, kop. 40. 

Skrzynki po 6 butelek, wysyżają się do 
wszystkich St. Dr. Żel, franco w Królestwie 
po ro. & 116B 


Izraelita inteligentny, I 


| M uizojgn= Nm ow yna ZZ ARR ZER 


ME KASILAI 


i Extrakt słodowy niodowo-ziołowy 
i KARMELKI 
L. H. Pietsch & C°? 


we Wrocławiu. 
Uznane za środek dobry w kaszłu, za 


flegmieniu, chrypce i cierpieniach gardł a 
Sposób użycia: 

Dr Michaelis, lekarz zaleca dla dzieci $A 
3—4 razy po łyżeczce od herbaty, dla 
osób' zas. dorosłych po 4—6 łyżeczek 

g ekstraktu dziennie. 

KARMELRI zapobiegają kaszlowi, 
chrypce i zaziębieniu gardła. 

Analira, jak również doświadczenia 
lekarskie dowiodły, że w skład tych pre- 
paratów nie wchodzą żadne ingredjencje 
dla zdrowia szkodliwe, przywóz zaś do 
Cesarstwa i sprzedaż, dozwolone zostały 
przez Departament Medyczny. 
CENA: butelka Rs. 1 k. 25 i Rs. 2.40 

i. Karmelki po 30 i 50 kop. 
ję Opakowanie i przesyłka liczą się od- 
dzielnie. >) uy 

Skład główny dla Rosji u W. 
Auricha w Petersburgu, Koło- 
kolnaja 18—19. w Warszawie 
j u Ludwika Spiessa i Syna, Plac 
4 Teatralny, obok kościoła FP. Kano- 

niczek. Henryka Welt, Nalewki 
N 11. 22r 


MARZY 


do Szycia 
i do POŃCZOCH. 
najlepszej konstrnk- 
cji, z gwarancją, sta- 
nowiące dobry i ko- 

k o a zarobek. 
Sprzedaje na Ca 
dniowe lub tygo: 

sięczne raty. 


JULJAN BERG: 
Mazowiecka Nr 16. 


Leśniczy 
z dużych lasów z dobremi świadectwamł 
i rekomendacją, kawaler, poszukuje posady. 
Oferty upraszam nadsyłać do kantoru Kayo- 
ra „Leśniczemu O.” 10 


Skład Materjaów Apiecznych 


poszukuje zdolnego, obeznanego, grzecznego i 
miłej powierzchowności 


SUBJEKTA, 


za dobrem. wynagrodzeniem. Dobre referencje 
żądane.— Oferty pod literami S. d.,. przyjmue 
je Kantor Kurjera. 95 


MIGRENA, 


oraz wszelkie 


BÓLE GŁOWY, | 


niezawodnie ustępują od proszków poj R 
dujących się w aptece Dworu J. Ć. 
K. Mości 


F. Dziechcińskiego 
W WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmieście M 59, 
wprost Resursy Obywatelskiej; 

także polecają się 
Ziółka uniwersalne przeciw He- 
moroidalnym cierpieniom. 146R; 


oskiewskiego Magazynu, 


SR MAID. 
JAROSŁAWSKIEGO PŁÓTNA, 


Nowo-Miodowa NI 2. 


Co tydzień nadchodzą świeże transporty Płó- 
cien Jarosławskich, Bielizny Stoło- 
wej i gotowej damskiej i meęzkiej, Kołder 
watowych, welnianych, jedwabnych, atlasowych 
a także bajowych, Sławuckich i pluszo- 
wych, Kaftaników wełnianych i fil d'écosse, 
Pończoch, Skarpetek etc., etc., etc. 


CENY FABRYCZNE. 


Cenniki na żądanie. 


ROSSTISKIE TOWARAISTWO 


Ubezpieczeń Kapitałów i Dochodów 
z 1835 rokn, 
jedyne w kraju, zajmujące się wyłącznie ubezpiecze- 
niem życia, które otrzymało prawo 
| przekształcenia się na is 


TOWARZYSTWO WZAJEMNE 


Generalna Reprezentacja na Królestwo Polskie 
w Warszawie, Bielańska M 4. 


Przyjmuje na najdogodniejszych warunkach 
| ubezpieczenia podług wszelkich możliwych kombinacyj 
Ra życiu ludzkiem opartych, jek również 8typendja 
a Wychowanie dzieci i ubezpieczenia posa= 
ków dla tychże, za które opłata usta- 
© m chwilą Smierci ubezpieczającego 
dym, Yb opiekuna, a dziecko, w Kaze 
czasię e otrzyma we własciwyin 
© ubezpieczony kapitał. 
w zysk zpieczeni przyjmują udział 
żej zatwię AEn Towarzystwa na zasadzie § 35 Najwy- 
siły 130, zonej Ustawy, które za rok ostatni wyno- 
życzy sobie czeli zaś kto z o opioajtych się nie 
otrzymać M ddd corocznie dywidendy, to może 
kapitału. 4 przez powiększenie ubezpieczonego 


Wszelkich bliższych informacyj udzieła 
Generalna Reprezentacja w War- 
sza zk az Agenci we wszystkich 

czniejszych miastach. 


SZPRYCÓWANE MATICO 


PP GRIMAULT i KS Aptekarzy w Paryżu. . 

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zaslużyło sobie w przęcjągu lat kilku na po- 
wszechne wzięcie. Leezy w bardzo krótkim czasie najuporczywe 
sze rzeżąozki. | Ia v i 
W Taryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach, 


KURIER WARSZAWSKI Dula 28 stycznia 1800 ` zaa śe oD 


| ae eao nae A m 
J ZY YA 1-0 ee ns 


nET e WBF 


-E3 


| NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE | 
Towarzystwo Wzajemnego ubezpieczenia na JCIE 


-YORK 


) (NEW-YORK LIFE INSURANCE COMPANY), 
założone w 1845 roku. 


Kapitał Gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w d. l-ym Stycznia 1889 r.: 
Es. 183,595,086. 


Towarzystwo złożyło do Banku Państwa Rs. 500,000 tytułem kancji (w listach 
pożyczki wewnętrznej z roku 1887, wartości nominalnej 5 rs.). 
Towarzystwo wpłaca miesięcznie do Banku Państwa 309, ogólnej sumy 
składek, otrzymanych z ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych; zaś 
w końcu roku, po dokładnem obliczeniu funduszu rezerwowego, Towarzystwo dopia- 
ca resztującą kwotę, P 
a Fundusz aadranoyjoy i Zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚCIĄ 
ieczonych. 
ypłata ubezpieczonych kapitałów następuje albo w Dyrekcji Głównej 
na Rossję w Petersburgu, Newski Prospekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, 
lub też przez ajenta miejscowego. cia aa 
Aresztów na polisy Towarzystwo nie przyjmuje. 
€zymności Towarzystwa w Cesarstwie i Królestwie pe= 
dlegają ustawicznej Kontroli Rządowej. 
Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warsza- 


wie, Plac Saski Nr 5. f 
DYREKTOR Głównego Oddziału na Królestwo Polskie i Kraj Zachodni 
W. RADKIEWICZ. P 


ZAKLAD ZEGARMISTRZOWSKI® 
J. PAHNL 


| 

| 

| i 
egzystujący od 1846 roku przy placu Teatralnym w domu pp. Kanoniczek, 
| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 


że przeniesionym został na ulicę Hr. Berga Nr 2,53 
M” do sklepu J. STAPF, gdzie sprzedaż prochu myśliwskiego. 7324 


Przyjmuje wszelką reperację w zakres zegarmistrzowstwa wchodzącą, które wykony« 
wa sumiennie, akuratnie, z gwarancją dwuletnią, —z czem się poleca Szan. Publiczności | 


128R JULJAN PAHL Syn—Zegarmistrz. 
©00860603098008+0500885806680 


Fabryki Ocłu zhożowego w Warszawie, 


Przedokopowa X 36, Telefonu 505, 
ma zaszczyt zawiadomić, że z d. 15 Stycznia 1890 r., wszelka sprze- 
o z m A hpa i pma t odb Aa zę będzie 
oprócz w ce i w Kantorze ej sprzedaży Octu zbożowego, 
i z” ulica Chłodna © 4, Tolsfonń 497. 

Ocet zbożowy jest najzupełniej czystym wytworem z wina zbożo- 
wego, przyjemnego smaku i naturalnego zapachu i jako taki rzeczywiście jest 
jedynie NAJZDROW:ZYM, najlepszym, a przytem i NAJTAŃS 
OCTEM SPO CZYM 


Ocet zbożowy wyrabia się co do mocy w siedmiu numerash, a miano- ffa 
wicie: M 0, 1, 2, 3, kuchenny M 4 i 6, stołowy A: 8, najmocniejszy konserwo- A 
wy. Sprzedaż dopełniać się będzie w beczkach około 50, 40, 25 i 18 gurney SĘB 
zawartości. i ; 

Ażeby dać możność pp. Konsunentom przekonania się o dobroci ORY- 
GINALNŁGO Octu zhożowego, postanowiliśmy rozszerzyć zbyt naszych 
mocnych gatunków Qgtu M 4, 6, 8, także w butelkach, napełniając takowe 
tylko w iabryce, 

Butelki wychodzące z fabryki, opatrzone są kapslami i etykietami z za- 
registrowaną marką fabryczną; za dobroć więc i czystość tych tylko octów 
bez żadnych zastrzeżeń odpowiedzialni jesteśmy. 

Ocet zbożowy jest już do nabycia w niektórych znaczniejszych SXła- 
dach Apiecznych, sklepach kolonjalnych i spożywczych, składach win i t. p. Ak 
w Warszawie jak i na prowincji. Szczegółowa lista firm, które tylko ocet zbo- 
żowy sprzedawać będą, po sformowaniu takowej wkrótce do wiadomości pnblicze 
nej w gazetach podaną zostanie. j 


Dyrekcja Fabryki Octu zbożowego. y 
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8. Najwytworniejsze Wina Szampańskie g 


J.sz HF. MARTELL 


wu” Cap HR m CU. 6 
| Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnych Składach Win b 
£ i Spirytualji w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rossyjskiem. A 
s Reprezentanci: B. MORSKI & Comp. Warszawa. 51R 44 
GE3-€>—0-062E1OE REESE IERE 


| Z DOMU 
W de St. Marceaux & Comp. $ 
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14 - KURJER WARSZAWSKI-—-Dnia 26 stycznia 1890 P, | BT 40 


Z 


| WODY MINERALNE: SZTUCZNE i NATURALNE. 


-_ APTEKA CENTRALNA 
STANIŚLAWA SZYMAŃSKIEGO, 


na rogu Bednarskiej i Formańskiej N 19, 

w miajsco zwiniętej Alji apteeznej W. Treuttera przy ulicy Browarnej 

otwartą została. 

Zawiadamiam ninicjszem WW. PP. Doktorów i Sz. Publiczność, że Aptekę 
mojy zaopatrzyjem we wszystkie środki wchodzące w zakres Medycyny i Farmacji, 
a śledząc za postępem nauki, wszelkie najnowsze wyniki wiedzy specjalnej, zrłajdą 
w niej natychmiastowo, zastosowanie praktyczne—K orzystając z nabytego doświad- 
czenia w ciągu 20 łat bczustannej pracy w dwóch pierwszorzędnych aptekach War- 
szawskich W. Mutninńskiego i W. Li]popa, dołożę wszelkich starań, by nowo-otwo- 
rzoną przezeninie Aptekę postawić tak pod względem urządzenia jak i prowadzenia 
na stopie pierwszorzędnej, a zarazóm nie przesądzając skromnych warunków miej- 


ZWYSTAWY 
TKACKIE 
1697 a 


Specjalna Fabryka Gorsetów „MARIE* 


Niecała X 1, pałac Hr. Krasińskiego, I-e piętro. i 
N zona medalami. 

Ma honor zawiadomić Sz. Panie klijenti, iż w tyeh dniach powróciła z Paryża i Wie 
dnia, i na sezon karnawałowy przygotowała nowość gorsety batystowe w kiej 0. kolo* 


opjsjojSuy | opqznoueu g e(jefaedg 


$ Srpecjalja Francuzkie i Angielskie. 


scowej ludności, starać się będę do jej wymagań zastosować. y 00R =, rah, lekkie i mocne, podług najnowszych modeli osobiście z Wystawy Paryzkię 
SRANASŁAJU SAMANGSA. | zionych. 


| Uprasza się Sz. Panie o łaskawe obejrzenie wzmiankowanych nowości, Przytem nade. 
ŚRODKI OPATRUNKOWE. | mienia, li posiada’ gorsety hygieniczne i fiszbinowe, za które gwarantuje od rs. 4 za śzt. 


=, W 3-ciej Szkole Kro- 
Aee Y jów Sukien i Okryć 
Asg damskich A Gałeckiej, EPEE 
Sry przy ulicy Marszałkowskiej X 73, A A 


4 sią suknie i okrycia lekkie, podług najwyższych w +; per 
l i elegancji. T PN: ań 94 


W: n d a. PAN 
Niniejszem zawiadamia się wszystkich, których to interesować może, łę 
posesja Towarzystwa Akcyjnego 


Fabryki Tabacznej „Union, 
dawniej Leopolda Kronenberga w Warszawie, 


w dniu 18 (80) Stycznia b. r. sprzedaną zostanie przez publiczną licytację. 


Posesja ta obejmuje 44,854 łokci kwadratowych i posiada trzy fronty, 4 mianowicie: 
„ 6d ulicy Marszałkowskiej 1682 łokci, 
` od ulicy Hożej 2831/, łokci, 
a ai od ary Tieki Rp: łokci. s 
artość jednego łokcia kwadratowego w tej oko hodziła w przecięciu 
do ra. 6, nie licząc w to GRAOWIŃ SAUNAA MIĘS G R o T Pecica 
Budowle posesji tej składają się: » 
Z dwupiętrowego domu mieszkalnego, trzypiętrowego gmachu fabrycznego i 7-miu 
dwupiętrowych magazynów, prawie wszystkie massiv zbudowane. Prócz tego znaj- 
dyja się tam: osobny murowany budynek z doskonałą maszyną parową 80-konną 
i 2-mą kotłami do tejże, mało używanemi, oraz szopy, Stajnie etc, Posesja ta na- 
daje się głównie na fabrykę tabaczną, zwłaszcza, że prawie wszystkie w dobrym 
stanie amajdująco się maszyny do takiejże fabrykacji są na miejscu, —możę jednak 
żyć i na założenie każdego innego rodzaju fabryki, 
W gmachu fabrycznym znajdują się: ' 
Pod dachem dwa ogromne rezerwońry wodne, woda, gaz, orńz rury miedziane do 
t ogrzewania parą, wszystkie są rozprowadzone, 

Zwrach śię uwagę ná tó, że pi à ta nadaje się również i na częściową 
sprzedaż, rozparcelowanie na wsżystkieh frontach łatwej a siłę parową i parę można- 
by korzystnie wydzierżawić drolmiejszemu przemysłowi. 

Długi hypoteczne ciążące na posesji, są następujące: 
około rs. 30, ierwotnie około, 65,000 rs.) Tow, Kred: m. Warszawy, wraz z za- 
około rs. 190, wóch ANYA se WB legł 

Zaległe podatki wynoszą około rs. 1,600. x 

Posesja może być obojrzaną codziennie. 

Dokładniejsze wiadomości udziełają się na raiejscu, 96 


| ORKIESTRA WĘGIERSKA. 
"NE" TJATE WODE WILL. W 


| 
| 

= a 1) PORTEPLNÓW | PANIN Gra i Dziś i dni następnych KONCERT Węgierskiej 
| 


OD BÓLU ZĘBÓW 


Hipolita Majewskiego. 


łatwość użycia i natychniiastówy skutok, uczyniły tó 
krorle powszechnie znanemi, środek ten nieszkodliwy a poży= 
teęzny, jowinien się znajdować w każdym domu familijnym. 

Cena pudelka z d-ma i 2-ma flaszkami rs. 1.25 i 18. 1. 
Dostać można: w Masazynach Warszawskiego Laboratorjum 
Chemicznego: 1) Róg Miodowej i Senatorskiej M 1. 2) Krakow- 
kie-Przędmieście 6 1, 3) Róg Granicznej i Królewskiej, 4 tā 
że w głównej ekspedycji Złota JW 61, oraz we wszystkich apte- 
kach i składach materjałów aptecznych: 

Bieduym udziela się pomoc bózpłatnie. 19r 


| 
HÓPLB i BUKSIA AMERYKAŃSKIE 
| 
| 


WODA MINERALNA NATURALNA 
wrzęcayzęcnające, LŚ 


le 


3% 2, 
u 3 Pi 1 
> GZW 


Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej następstwach, zatłószczeniu 
wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecych, 1 


Ebyrekcja w Budapeszcie. 


>>. | narodowej orkiestry MAKKAY BELA, 
K. ERITZSCHE 


poprzednio Mimery Lajos, jedynych bez 
n konkurencji. 
Swiętokrzyzka ZY, 

-sze piętro. 


Początek o gódżinie S-ej.— Wejście kop. 25. 
Kolosalne powodzenie we wszystkich większych miastach Europy. 
Pianina nowe fabryki Jul. Feurich w Lipsku, W olfframm w Dreznie 
z pięknym śpiewnym tonem. 


Sippnu"wecHizsj © mnza raty. | 
Wynajem instrumentów najtaniej. 108 


Kołduny we Wtorki. —F laki garnuszkowe i zwy- 
czajne w Niedziele i Czwartki—Szynka na gorące 
w każdy Czwartek wiecz.  miczaux, świętokrzyska 20 


Naika i wychowanie. ezpłatne premjum wartości rs, 4, otrzyma- Ke mazżyki na własiym dż rej | SEN rzentiiosła wprowadza Szkoła Rz6- 
ngielska Najlepsza Metoda dla samouków, ją eqłoroczni abonenci Czytelni „Nowości.” 25. kop: udzielam i na mieście, Ulica ;+Wil- miosł dla kobiet Jadwigi Przewóskiej, Nie- 
EB wymową, kop. 76—Naujlepsza metoda do | Nowy-Świat 21, 1985 cza M 39, mieszkania 11. 2850 cała 10. Krawiecczyzna, bielizna i kapelusze 
„nanczenia się jeżyka niemieckiego w 8-ch mie- > | nnn od kierunkiem pierwszórzędnych magazy- 
siącach bez nauczyciela, przez Reussnera. Kurs pachna dla Samouków nauczyciela atczycielka z wyższym patentóm udziela | nierek. 425 
niższy kop, 60, kurs wyższy rs, 2, zcszytami buchbalterji Gustawa Chwata. W księgar- łekeyj przedmiotów klasycznych, oraz fran- | mri 
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potrzebna natychmiast osoba w érednim 
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dectwami, na wyjazd na parę miesięcy na wieś, 
RE Wspólna 23, mieszkania 8, o każdej 
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patrzy pośrednik handlowiec, s Kanarki 
|_do spustu, Freta 20, m. 17. 2057 
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P Wielka e panny 19. „ 2601 


Prioż, ao, bona francuzka lub szwajcarka, 
młoda ką o Hdd dziewczynki. IŻ 12, 


potrzebny y zaraz uzdolniony gorzelany z do- 
bremi świadectwami i należytą praktyką, 
samotny, na wyjazd, Wiadomość: ul. Zórawia 
Je 12, mieszk, 18, zgłaszać się tylko lziś. 2856 


piinas jest bona niemka, osoba starsza, 
umiejąca szyć, Złota 32, m, 4, Zgłaszać się 
można od 9—l12-ej w „w południe, 2851 


pozer sklepowa do sprzedaży pieczywa. 
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nie. Kiosk, Żórawia, 


potrzebna panna | uzdolniona w Pawie 
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posea panna kompletnie je uzdolniona do 
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żnym od 50 kop. Przyjmu ę reparacje. 247 


Byscie ę gerlachowską chcę nabyć, Oferty w 


© Kurjerze Warsz, pod wyr. „Busol.” _ 2696 
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drzew, inspektów, granicząca z koleją żelazną 
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Laudel kolonjalny z powodu wyjazdu do od- 
Hiti pienia. F eap imd ie pb 235 


T do wydzierżawienia hotel w środku mia- 
z ną yar rę warunkach. KEwikę p» na 
utensylją i pościeł jest wymaganą. iado- 
mość: Flat ań św. Alek Aleksandra N 13, m. 21. 2269 


Korzystny y sklep spożywczo-dystrybucyjny, 
Kr ruchliwym punkcie miasta, z ważnych po- 
wodów do , odstąpienia, Chłodna 27, dystry- 
breja. 2836 


awiarnia do - + Waga w gi” - punkcie, 
Kojce Twarda. Twarda X 59, 


nqajatek bardz bardas ładny, z SK sadem, 
M3SEe staej i, do zbycia, ya | > Be- 
dnarska 81—25, 


łody tzłowiek, z kapitałem na razie 5—10 
M ęcy rubli, z. za rok, gdyby się o- 
kaz a potrzeba, wnieść dodatkowo rs. 20, 
ada zostać Ywspólnikiem fabryki lub inte- 
resu przemysłowego. Wiadomość w Biurze o- 
14 NAS Rajchmiuna i Frendlera, ul. NoRe 


Mi do ęgie do sprzedania za przystępną cenę. Ul. 
Pańsk 2789 
soba panin je kapitał minimum 2,000 rs. 
zajelo pa mcżade z całodziennem u- 
trzymaniem, wszelkiemi wygodami i rocznie 
5%, od kapitału w domu obywatelskim na wsi. 
Wiadomość: Karjnelicka 17—168. 2784 


lacu łokci 30,(700 wraz z zabudowaniem na 
starej Pradze pray, ulicy Wołowej, do sprze- 
dania. Wiadomo! Jidon ść: Żelazna Xœ 69, m. 8. 308r 


posesie z posesję z przychodem rs. 9,000, długiem 
50,000, amortiyzowanym, nie mogącym być 
żądanym, zamienię na mniejszą, jedynie Towa- 
rzystwem obciążoną. Oferty: ag > KME 
gre. 
plac do sprzed sprz 
ska N 36. 
kamieniarza, __ 
lac do sprzedania na Woli, na = cj 
ścielnej, obok szkoły, łokci kwadr. 12,656. 
Wiadomość na tejże drodze X% 287. 2795 
lacu 4,000 łokci do sp sprzedania na Szmułlo- 
P winie. Wiadomość: Żelazna X 68, w kan- 


ania łokci 6,736, s: Fm 
Wiadomość na miejsca 5 159 u 


tarze. 


7 TYT Ra r R TĘ - m 

abli 4,000 poszuknje się na lat 4, na dobry 
Rox ocent. Gwarancja na; jzupełniejsza, jakkol- 
s nie bypoteczna. Wiadomość u adwokata 
przysięgi o Edwarda Valentin, Nowosenator-. 
ska 4, codziennie między 5 a 7-4 po południu, 
prócz „niedziel i i świąt. 2808 


— > 
publi S, 500 potrzeba na spłatę takiejże wie- 
Ria na 2-im numerze dobrze prospe- 


rającej fabryki zahypotekowanej. Oferty pro- 
e m w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod lit. G. M. 804r 


kład wegla do sprzedania, cena przystę na» 
z powodu Po wyjazdu. Firma wyrobio- 
La. "Sienna 3802r 
kład wegli dos sprzedania. | Nowolipki M 55 
lbo Nowolipie X 40, do wyboru, z powodu 
piemożności prowadzenia dwóch interesów.2190 
zynk-restauracja, kilka lat istniejący, do 
Sa iania zaraz. Ulica Śliska. N 80, u 
rz-dcy. 2487 
4 kiad wódek do wy dzierżawienia lub naby- 
+ cia na własność, Bliższa wiadomość w kio- 
sku przy Koperniku. %08 |X 
skład węgli w uajpayncypałniejszyma pun- 
kcie miasta do sprzedania. Wiadomość: No- 
wy-Świat N 47. 9 


„ALA zde EE naa PARAE 4. 
kiepik jest do ze Wys z powodu zj 
"rj „ Wąski Dunaj N 4 2577 


Glen spo R z EEEa do gaj 
2 


02 


$kład == = sprzedania, Wiadomość na 
miejscu, ul. Wile Wilcza M 22. 2596 _ 


kiep <klep do sprzędan sprzędania z 
Śresu. Uli Ulica Zielna M 


Skip, ep dystrybucyjno-palanteryjny ný, malariah ały 


A ie zmian, inte- 


iśmienne, z ki nieprzewidzianyc 
ko. wicaności do sprzedania, Ulica Bazesikow: 
ska Ju 95. 2300 


W drakan Sowie S 


Ś 
2777 
2447 
5 | zd 
000, 
A 


Sam węgla do sprzedania. Ulica: Łucka 


gum szukuje osoby z Tym 300 rs. 

do założenia interesu w Łodzi, cukierni lub 

mleczarni. Adres: „Łódź”, kantor Kujt 
arsz. 


Se wiktuałów jest do rodu Zaraz. 
Ulica SŚUlica Długa M 9. 2782 


qklep mydlarski do sprzedania z powodu 
* choroby. Marszałkowska 95. 2858 


Sep mydlarski do sprzedania. ny 
przy ulicy Marszałkowskiej X 88, w skle 
towarów norymberskich. 28 


Sklep do sprzedania w dobrym punkcie. 
Chmielna N 18. 2864 _ 


Wn poszukuję z kilkuset rublami do 
interesu świetnie prosperującego. Oferty 


w Kurjerze pod lit. H. J. 2813 
akład felczersko-fryzjerski, dobrze 1 prospe- 


rujący, egzystujący 12 lat, z powodu wyja- 
zdu za granicę na bardzo dogodnych warun- 
kach do odstapienia, Marszałkowska 87. 2580 
Liye, em 6,000 rs. ząwsze _ zabezpieczo- 
ńym, „potrzebny válik do fabryki, produ- 
kującej ważny artykul. Oferty przyjmuje 
Kurjer Warsz. pod „ rodukcja”. 2585 
araz do odstąpienia tanio interes kolonjal- 
ny. Bracka 5, m. 14. 29608 


ie dom w Warszawie poszukuję w zamian 
majątku ziemskiego w Galicji. Oferty: kan- 
tor Kurjera B. A. 2815 


Doniesienia osobiste. 


CS poważny, lat 36, katolik, brunet, 
ak mówią przystojny, szlachcie herbowy, 
dobrego wychowania, zamieszkały na prowin- 
cji, zajmujący poważne stanowisko rządowe, 
pobierający rocznie 1,400 rs., poszukuje do- 

nnej towarzyszki, panny, wstać lub roz- 


onoru. f 
arolina. List wysłany.—Romulus, 
K PESETA 2840 


od Przyjaciela w kiosku dla: Konstan- 
Li kari Arji. B O 
p" Agronomowi z Żelechowa e 


a aaa 
łody człowiek w wieku lat 28, z dobrem 
Mnszyiskiem, przystojny, m pri w 


Nd Wdo dla J. K; M 24 list na oczcie. ~ 
Go nge 


anna dwudziestokilkoletnia, rzystojna, 

bardzo praktyczna, z dobrej szlacheckiej ro- 
dziny, mająca 1,000 rs. gotówki, wyszłaby za 
mąż za człowieka odpowiedniego jej warun- 
kom. Oferty z fotografjami składać né pote- 
stante dla „Danieli”, 


po": List wysłany. —G. de i 


-ej Stefanji X» 200. Dlaczego nie ma żd- 
duej wiadomości na list z dnia 20 b. m.— 
Alfa Omega lit. J. B. K. 2825 


ołkowysk”. List wysłany Prong 
te dla W. z WU to dla W. z Warszawy. 2867 


Lokale 


Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
M. Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała- 
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r 


o odstąpienia zaraz, z powodu wyjazdu 
Dawep z urządzeniem, na magazyn mód, z wy- 
robioną kljentellą przytem dwa duże pokoje z 
dużą kuchnią, ulica pryncy eg Bliższa wia- 
omron fabryka piór, plac 80100 Buai 


De: panienki z prowincji mogą mieć pokój 
z utrzymaniem, «mogą także korzystać z ję- 
skoe o rannen EEY i fortepia- 
Świętokrzyzka X 8 85, m. 7. 2803 


Jet zaraz ładny pokój umeblowany. Mar- 
szałkowska 105, m. 5. 2792 


JS lub dwie panienki, znajdą w każdym 
czasie pomieszczenie i troskliwą opiekę, Zło- 
ta Je 82,1 mieszkania Je SAL 3805 


jeden, dwa p pokoje umedlowan umeb]owane, ZY, 
zaraz. _Nowy-Świat 21—28. 
ieszkanie przy. ulicy Hożej R 
koje z balkonem, dwa schowanka, 
uchnia, pił w i góra, z powc u apa 
do wynajęcia zaraz, za rs. 80 


m tam m Nr4 eusyp 
re Solon" LAY acław ` W dał Bie P EN ROZETA any ao nanpa A IEEE Bua 14 Pig osna 100R Pie 


ek, russki, naüczyciel poszū: 


me kuje zaraz: 4: le luk i tj  senję rę” 
oddzielnym wchodem i usługą, w fakości No. 
wego zjazdu, bez pada na cenę. A: Wiedostość 
z warunkami do instytutu bana sares do 


M. Wyczarowa. 


auczycielka niemka posz e pokoju z 
Nośdzienon wejściem, O 20 
Kurjer pod X. 

Na parterze od frontu, pokój do odrajęcia 
Nba N 281. pokój BAT O 


Ke warsztaty poszukuję zabudowań dre- dre- 
wnianych lub murowanych, bez względu na 
wielkość i jakość, przy kolei War.-Petersbur- 
skiej, na przestrzen] od Wołomina do Małkiń, 
Oferty w Kurjerze Wp aan pod adresem: 
„ Warsztaty „.K.N1 1439 
0: 1-go lutego do R pokój duży, 
elegancko umeblowany i gabinet, razem al- 
bo osobno, z usługą, opałem i samowarem.— 
Sienna N 8, mieszk. 6. 31853 


03 1-g0 lutego potrzebne ‘blisko Grzybowa 
dwa pokoje, przedpokój, kuchniaf1-sze pię- 
tro. Szczegółowe zawiadomienia adresować: 


W. K., Kantor Kurjera. 

pok z odzielnem wejściem, meblami i usłu- 
gą, do jopsjęcia zaraz. Marszałkowska 182, 

mieszkania 6. 2605 


Pit po składzie węgli, z Pies 63 m kljentel- 
cza 52, mieszka- 


Oferty Own muje 


R. do wynajęcia zaraz, 
nia 5. 


B= HET THWERCZEDŃ. NS 
rzy małżeństwie w statecznym wieku, bez- 
acc 


może znaleźć mieszkanie, stół, u- 

sługę i opiek „panna, za umiarkowane wyna- 
odzenje.— Wiadomość u rządcy domu AJeja 
erozolimska M 25. 2666 


potrzebny oka]. fabryczny, złożony z 3-ch 

do 4-ch widnych sal parterowych, w środku 

miasta z mieszkaniem,— Oferty w „Kurjerze” 
od P. M. 16. 2830 


Pokój, jeden lub dwa, umeblowane, z wsze]- 
kiemi wygodami, wynajmuję.— Wspólna 42, 
mieszk, 15. 2806 


pokój z osobnem wejściem, tanio zaraz do 
I wynajęcia. Karmelicka 14, mieszk. 4. 2772 


akój do wyn goia p rzy boadziótnej. ‘inteli: 
pAs i Meina Złota 34; stróż wskaże. 2823 


klep narożny z piwnicami, oraz oraz dwa koje 
Ki kuchgią, i kt pokój, do wynajęcia. każ- 
dego czasu, U 
piele. c 


ica Grzybowska A gdzie ką- 


A EENS ERZE KENTEEN ESES 
Wsch 3 10, pokoje umeblowane, z po- 
ścielą i samowarem. 339 
jazdowskiej po 
najęcia nowo- yć hain 
2-ma ogródkatpi, ebi ladajac, się z 13-tu poko- 
jów, kuchni, pokojów żby i z wszelkie- 
mi wygodamiy jako to: kąpiel, gaz, woda i t. d. 
W razie żądania może być stajnia i wozownia, 
2742 


Wi Alei Ujazdowskiej od N 17, do wynaję- 
cia stajnie na 8 i 5 koni, również do tego 


obszerne wozownie. Wiadomość na miejscu, 
mieszkania 3, 


est do wy- 
zę dacyk, z 


Wiadomość na miejscu, mieszk. 8. 


2743 


Doniesienia rozmaite, 


|. ariga z upoważnienia władzy przyj- 
muje panie na czas dłuższy. Wyłącznie po- 
trzebujących dyskrecji bez | 
la porad swojej 
szczenie dziecka 
Chłodna 24. 

——— 


|. poor re z dyplomem medyko-chirurgi- 
cznej akademji, zaopatrzona  utonsyljami 
gwarantującemi zdrowie położnie, przyjmuje 
anie na słabość i czas dłuższy także se- 
kretne b bez legitymacji w oddzielnych poko- 
jach, radzi w zakresie swej specjalności, umie- 
Widok N 7. 
2265 


egitymacji. Udzie- 

platne Słabość, nmie- 

rubli pokoje oddzielne. 
2319 


SZCZA asipi 
| mieszk 


—— e e 
peee S. P. z dyplomem warszawskiego 
uniwersytetu, zaopatrzona w utensy lja, za- 
hezpieczs ące zdrowie położnie, potrzebują- 
cych zupełnej dyskrecji, udziela porady w za- 
kresie swój specjalności. Przyjmuje panie na 
słabość. ( mielna 38, mieszk, 17. 2849 


fosie przyjmuje s na mieszkanie osoby 
spodziewające się słabości. Krucza 38. 2853 


porsa akuszerka przy) przyjmuje na s na sla- 
bość, czas dłuższy lub kurację. Bednarska 
N 21. 2736 


Wz mE O I a wok, 

o zarządu gospodarstwa u samotnego 
Doziowięka potrzebna jest na wyjazd młoda 
kobieta Z pewną inteligencją i zgodnym cha- 
rakterem+ Wiadomość w Kaliszu, poste-restan- 
te pod literami Ap. Kul. 2493 


meryt w sile 
Epor 


słabość od 15 rs. 


ieku, zupełrie samotny— 
obiera wii rocznie rs. 300, zajmuje mie- 
nie z 2-ch pokojów i „kuchni, poszukuje 
współlokatora, ianióbiej iztaką sumą jak 
w Séi, do wspólnego mieszkania, tak że suma 
| łączona w całość stanowiłaby dla 2-ch osób 
dobre utrzymanie, Gdyż jednej osobie z 300 rs. 

| nie możnasię utrzymać, 


ferty przymuje kiosk 


i 


„Deux-amies*, Hoża 11. Wybór 


dżetów tanio na karnawał. 


ryzjerka 


czesze damy w d 60 kop. 
Faz V Szpitalna 6. y t A = 


eszcze przez trzy dni wane stani 
V pończochy nik niżej easta Mlazematkowika 129, 
2564 


„IŻ mamek, Ń 
Zgoda 6. __ 874 
chmistrz utrzymujacy restauracje przyje 
Ke śniadania, lady, Kolano e weselne i 
sze zebrania ze swej lu onej proe 
p _ Chmielna X 45. AE Ned 
ju u sukien i bielizny tudzież s tudzież szycia i upi- A 
nania spódnic, specjalnie udzielam w mojej 


szkole rzemiosł, Elektoralna 8. Stokowska. =a t 


Mers W niedzielę rano dnia 19 b. m. z 

nął mopsik młody, z domu przy ulicy S 
talnej N 6, od właściciela domu. Znalazca 0» 
trzyma nagrodę. Nieprawy posiadacz będzie 
poszukiwany sądownie. 2861 ____ 


Must ze świeżym pokarmem, Wiadomość. 
ul. Nowomiejska X 13. 2838 


Nz Dmochowskiej, i J. Godlewski: 

MS obecny sezon, iie KA arad 
fasony Eao przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki do roboty damskie po najniższych c6- 
nach, wylsonywają się bardzo szybko iele- 
gancko. — Tenże że magazyn posiada różne suknie 


i szlafroki, na skład: terjały d b 
Zielna 15, 5, parter. Si zda > 


D a 
amka ze świeżym pokarmem, Wiad 
Msówy: wiat N 14. > i 2819 s 


O O 
ode Nationale” journal tygodniowy pół- 
rocznie rs. 2, pojedyńczo numera kop. 15. 

Kotteckiego, Orla 12. 2816 


kino L kici EE RÓD 
Nè karnawał jerseye jasne we wszystkich 
kolorach, pończochy balowe od 25 kop. kap- 
turki, pelery nki, szale sznelowe, cache corset, 
oraz wszelkie wyroby pończosznicze i trykoto- 
we, po cenie możliwie nizkiej. Zawiadamiam 
również pracownie pończoch, że nadszedł świa- 
ży transport fil de perse. Poleca się wzglę- 
dom szanownej publiezności. J. Strzemieczna, 
Marszałkowska X 152. 2332 


Nogość Wiadomóść dla PP. krawców i ka- 
wńlerów, nowo-wynalezione guziki dó spo- 
dni, bardzo praktyczne, które przymocować 
można bez potrzeby przyszycia, jedynie tylko 
przez przyciskanie palcem, są bardzo dagodna 
podczas podróży, tuzin 24 kop. Wyłączna 
made u p. M. J. Wrocławer, t, ae: 


d rs. 4 przyjmuję i wykończam najstroj: 
niejsze balowe toalety. Elektoralna 3. Szko* 
ła rzemiosł. 311r 


gospodarskie z wiejskich < 
Złota 23. m.2. "m duktów. 


potrzebną . jest mamka, do dziecka siedmio- 
miesięcznego. Leszno 26, mieszk. 15$- 2378. 


Przy rzybłąkał się szczeniak jasno-żółty—de 
odebrania za zwrotem kosztów. Karmelicka 
14, mieszkania 4, SF DS > 


Ckład towarów kolonjalnych Makaya, a, Mar. 

szałkowska 88, poleca wyborowe masło li- 
tewskie, I raw dziwy litewski ser, słodkie po- 
widła po.10 kop. funt. Miód, pierniki, bakalje 
po cepach umiarkowanych. 2587 


pecjalny skład koszy, koszyków, ` wózków. 


Spec welocypedów dziecinnych, Królewska, róg 
Krakow kiego: Przedmieścia, 1565___ 
mej wykonywa wszelkie roboty, dokła- 
dnie i za nader przystępną cenę— posiada za- 
pas gotowych okien inspektowych. Erman. 
Zielna M 2, róg Świetokrzyzkiej. 2859 
anio i prędko! przyjmuje suknie,  szuby, 
równicż dzieginne. Wilcza 6—8. "2812 | 


aaam a LEUE PIEĘ JE TRA OOO RER OPC" T | 
meblowania mieszkań, zakładanie portjer, 


| ot n wszelkiego rodzáju roboty tapicer- ` 
SKIE. 


Otomany gotowe, fotele, krzesła fanta- 
zyjne. Wielki bór! Ceny umiarkowane, 
47 Nowy-Świat 647.—Krzyżanowski. * 2740. 


ag robót OZONE i pore Chmielna 
Ux 4, mieszk. 15. 2612 


MM 
oć radykalnie usuniętą być może tylko 
Wc om Bzsiccator.* itter, Warszawa, 
Broszurka bezpłatnie. EOT, 
ażne dla wyjeżdżających z Warszawy, 
Wmeryt mając Ari loka! wf środku 
miasta przyjmuje dla przechowania: forte 
ny meblo 1 pae A Wiadomość; Tir 
ga 42, mieszkania 36, 2599 
żeł czarny bez odmiany, ceter, zaginął, 
Wogprowadzić Królewska 47. | 27764) 
racowni kolder Marji Pomorskiej, Mare 
W atkowska 149, mieszkania 7, „przyjmują 


się także Gobeliny do raparacji 1 wykony*: 


wa takowe z wszelką starannością sai 
gobelinowym. 2767 


m NN 
a skromne wynagrodzenie w przeciągu, 


i ilku godzin wykonywam toalety pogrzebo- 
we damskie dla utoboszłąck: iera t przyj 


kie - d godziny dziesiąte rano, Freta 
NB O ARo T |alaiemnie o AMI. | pod wye oR "o" o BOT | mik idim, nei pieska śród „Bnioryt, A PA "07 jowskiaj mn A siódmy, trzecie piętra —Olszoska, 12788 
ow Bapmaza 14 (Eo gt: IBe Ae i 
tMiewies (Adam pi 


